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2.000 ha odłogów 
zagospodaruje młodzież GŁOS ROBOTNICZY 

województwa łódzkiego ORGAN KW I Kl POLSK1El ZJEDNOCZONEJ PAATJł AOBOTNICZEl 

Nit 11 (S210) ROK XI tODZ, l'IĄTl!IC 21 STVCZNlf. ltSS ltOKU CENf. IS OR 
J'ak Jul donosiliśmy pokrót­

ee, na uroczystej sesji Woje­
wódzkiej Rady Na.rodowej 
Zarząd Wojewódzki ZMP w 
t.odzi, w oparciu o inicjatywę 
młodzieży powiatu łaskiego I 
sieradzkiego, która. dla uczcze­
nia U Zjazdu ZMP podjęła 
sobowiązanle zagospodarowa­
nia oieużytków Po byłym po­
ligonie przylegaj;ocym do gro­
mad Kalinowa, Ligota, Rem­
bieszów, Jełna, Dębina I Dą­
browa Widawska - zwrócił 
11łę do Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej o popar­
cie młodzieżowego czynu. Nl­
łeJ podajemy pełny tekst zo. 
bowfązania młodzieży woj, 
łód7.klego, 

Ucł)waly Biura I 
Swiatowej 

Rady Pokoju ŻĄDAMY: 
11 zaniechania odbudowy Wehrmachtu 

zapasó_w broni atomowej • • zn1szczen1a li 
„W minionym dziesięciole­

ciu odrodzonej Polski rnlodLież 
naszego województwa nieje­
dnokrotnie już dawała pn:y­
kłady swej ofiarności w wal~ 
o podniesienie dobrobytu na­
rodu. 

Po zakończeniu dyskusji i po jednomy_ślnym z~aprohowaniu . u~hwał cz_ło_nkowie Bi~ra Swiatowej 
Rady Pokoju z przewodniczącym prof. Johot - Curie ~a czele zło~y~ ~roczys~ie s~e podpisy na tekstach 
apelu w sprawie wojny atomowej, odezwy do n~odow Europy 1 oswiadczen~a. Biura SRP. . . . 

Po sesji odbyła się konferencja prasowa, na ~torej przekazan~ pr7.edstaw1c1e1o~ prasy aus~r1ark1e1 
I zagranicznej teksty uchwalonych dokume~tow. Sen~tor ?o?m1 (Włochy)! kto~y przewodn~czył na 

konferencji, oświadczył, że 'l chwilą uc~"."'alema ap~l~ w1edensk1eg~ w spr_aw1e '~01ny ato~oweJ rozpo­
czyna się kampania w celu zebrania m1harda podpisow na rzecz zn1szcze01a brom atomowe). 

Głębokim echem wśród na-
(Dalszy ciąg na str. 2) 

NIEMCY ZACHODNIE Odezwa Apel 
do narodów Europy f!Órn.ików 840tys. i mPtolowrów 

oqfo§iło 
na sobotę 22 stycznia 

Narody Europy wypowia­
dają się przeciwko wskrzr·· 
szen iu Wehrmachtu niemiec­
kiego Przeciwstawiają się 
one zamiarom odbudowan;a 
- po upływie zaledwie 10 \~t 
od zakończenia wojny - 11r­
mii, która siała §mierć I z.nin­
czenie w Europie Odrzuc>iją 
one z oburzeniem plan danl2 

Kłerownłcłwo Związku Zawodowego Górników Zachodnlo- broni atomowej w ręce bv­
Nlemleckich na konferencji w Gelsenkirchen postanowiło zych generałów hitlerowskich 
proklamować na sobotę ZZ styc.,;nia 24-godzinny strajk gór- Narody nie dopuszczą nigdy 
ników na całym terytorium Niemiec zachodnich. Uchwała ia. . do takich zbrodni. Ratyfik«­
nle dotyczy tylko Oberhausen, g~zi~ ~ ost&tnich dniach od- li cja układów w sprawie 
był się już 2!-godzinny strajk gom1kow. I wskrzeszenia Wehrmachtu nie 

Są rządy, które przygotowują dziś rozpętanie wojny 
atomowej. ~hcą one, by narody . pogodziły się z tym, 
jako z czymś nieuniknionym. Zastosowanie broni ato­
mowej doprowadziłoby do niszczycielskiej wojny. 
Oświadczamy, że rząd, który by rozpętał wojnę atomo­
wą, utraciłby zaufanie swego własnego narodu I zostałby 
potępiony przez wszystkie narody. Odtąd stawiać bę­

dziemy opór tym, któr:.y przygotowują wojnę atomową. 
Żądamy zniszczenia zapasów broni atomowej we wszyst­
kich krajach i natychmiastowego wstrzymania jej pro­
dukcji 

!Decyzja proklamowania straj- \jest bynajmniej faktem doko­
ku _ jak donosi agencja i;a- nany~ . W parlamentach lon­

Oświadczenie 
Sytuacja 
w Costa Rice 
Jak donoszą z. San Jose, w 

pólooonej części Costa Riel w 
rejonie miast Santa Rosa i La 
Cruz trwają w dalszym ciągu 
walki pomiędzy wojskami 
rządowymi. a oddziałami inter­
wentów. 

W Villa QueQad.a wujska 
rządowe aresztowały jednego 
1 przywódców oddziałów in­
terwencyjnych Miguel.a Rui/za. 
Uk'fYWał 9ię on w Villa Que­
s.ada od chwili C>d>bicia tego 
miasta przez wojska raądowe 
w ubi.eglym tygodniu. 

W Białyninie 
powstała 

spj\ór\e\nia produkcyjna 

chodnio _ n.iemi€Ck.a DPA - dyńsk1m \ paryskim,. które U progu 1955 rnku zaryso­
zapadla jednomyślnie, &pon- powzięły tę uchwalę._ me gh1- wały się i zawisły nad naro­
tanic7nie i. bez dyskusjL I sowała za układami nawet darni dwa niebezpie~zeństwa: 

Górni.cy zachodn;o _ n.ie- połowa deputowanych, rządy groźba remilitaryzacji Nie-
mieccy 5trajkować będą w o- i parlamenty musiały otw~r-- miec oraz decyzje mające na 
bronie swycll praw związko- cie przyznać, że narody Z.łJ· celu przygotowywan ie i u­
wych. Prote.s.tują oni jedno- mują wrogie stanowisko W •i- sprawiedliwienie wojny ato­
cześn.ie przeciwko obeliyv.ym bee układów paryskich. Chcą mowej. Niebezpieczeństwa te 
uwagom Hermanna Reuscha, one jednak przejść do porząd- V:Yloniły się wlaśnie w ch~i­
przedstawiciela przemysłow- ku dziennego nad <>porem oR- li, gdy_ przed narodami otw1e­
ców zachod.n io - nie mieckich, rodów Europy, a zwlaszcz" ! raly _się now~ perspektywy 
o działalności ruchu związko- nad w7.magającym się opor~m ! po_k?JU, Chodzi ty~ razem. o 
wego. s.ame10 narodu niemieckiego. ·1 oficialne poczyna~1a rządo_w. 
Zapowiedź masowego 1tTaj- Ochwaty parlamentów, f)V- po~osza.cych z.a. nie_ odpow1e-

ku górn;>ków wywołała ogrom- wzięte wbrew woli narodów, dz.ialnosć, a ju_z me tylko o 
ne zaniepokojen•ie w Bonn. nie mogą obowiązywać naro-1 deklarację po!Jtyków lub ge-
Gabinet boński zwołany zo- dów. nerałów. 
stał n.a<tychmiast na posiedze- Rządy, które podpisały u- ~ocz!nanla te ??zostają w 
nie nadzwyczajne. . kłady londyńskie i paryskie, I ra~ącei sprzecznosc1 z wolą 

Korespondenci d2Jienników nie mogą już dziś zataić tra- :r.•unte:e5?w8:°ych _narodów . i z 
zachodnio - niemieckich i z.a- gicznych następstw, jakie mu- Pr~gmemami . opmu publicz-
chodnio - berlińskiioh pod- siałoby pociągnąć za sobą u- nei całego śW'!.ata. 
loreślają, że między z.acysowu- tworzenie nowego Wehrmach- Remiliiaryracja Niemiec e>raz 
jącą się falą strajków a k.am- tu. Remilitaryzacja Niemi!.'~ przeszkody, Jakie powstały na 
panią przeccwko układom pa- zachodnich spowodowałaby drodze do pokojowego roz­
ryskim, organizowaną pnez. wystawienie sił zbrojnych w wiązania problemów Azji w 
SPD i z.achodn io _ niemieckie Niemczech wschod,nich. pro- wyniku zawarcia paktu 
związki 2l<lwodowe, zachodzi wadziłaby do wzmożenia wy- SEATO dowodzą, jak bardzo 
ści:sly zwi.ązek. śclgu zbrojeń, uniemożliwil11- brzemienne w konsekwencje 

* * * 
Z Recklinghausen donosii a-

W dniu 19 bm. 14 mało 1 gencja ADN, że prze<lstawic;e­
łredniorolnych chtopów ze wsi le rnet.alowoów zachodnio-nie­
Białynin w pow. Skierniewic- mieckich postanowi.bi w i.mi.e­
kim podpisaJo statut spóldziel- niu 260 tys. robotników prze­
nl I typu. Przewodniczącym mysłu metalowego w Niem­
oowel spółdzielni :został wy- czech z,achodnich przyłączyć 
brany bezpartyjny chłop, Piotr się do stra·jku gómików. W 
Kamiński, członkami zarządu ten sposób w sobotę z,astrad· 
- Piotir Wach i FraociszE'k kować ma w Niemczech za­
Jarecki. Spółdzielcy z Białyni- chodnich na 24 godziny prócz 
na gospodarować będą na 64 J 580 tys. górruików również 260 
ha z!emL tys, metalowców 

by na długie lata pokojowe są uchwały rady NATO (pak­
ziedn<><:zenie Niemiec I prre- tu atlantyckiego) Celem tych 
szkodziłaby zorganizowaniu uchwał jest zalegalizowanie 
zbiorowego bezpieczeństw11 w wojny atomowej, potępionej 
Europie. już przez sumienie ludzkości 

Swiatowa Rada Pokoju l przez prawo narodów. oraz 
wzywa mężczyzn I kobiety 7.asugerowanie opinii publ!cz­
we wszystkich krajach d'l nej. te jest ona konieczno­
wytężenia wszystkich sił. do śt'ią. Uchwały te doprowadzić 
jak największej stanowczości mogą do ro:r;pętan i.a wojny a­
l odwagi, aby nie dopuścić tomowej w Az.ii I w Europie. 
do ratyfikacji I wcielenia w Odtąd kraje wszystkich konty-
życie ukladów londyńskich nentów znalazły się w obliczu 
pary~kich tego niebezpieczeństwa. 

Swiatowa Rada Pokoju Remilitaryzacja Niemiec I 

W sobotę, 22 stycznia br. o godz. 17, 

w sali Filhannonii przy ul. Narutowicza 20 
ODBĘDZIE SIĘ 

UROCZYSTA OGÓLHOŁÓDZKA AKADEMIA 
Z OKAZJI 

wzywa mężczyzn I kobiety legalizacja wojny atomowej są 
walczących bohatersko prze- ściśle ze sobą związane. Są to 
ciwko remil!taryzaci! Nie· następstwa polityki. która o­
miec, jak również tych wszyst- pi~ra się na podziale świata 
kich, którzy dzisiaj zaczynają na dwa ugrupowania, na dą­
uświadamiać sobie grożące żeniu do uzyskani.a „polycjl 
niebezpieczeństwo. do połą- siły", na uznaniu wojny jako 
czenia I spotęgowania swych metody rozwiązywania spor­
wysilków, by przeciwstawić nych zagadnień międzynaro­
&ię wskrzeszeniu militaryzmu dowych. 
niemieckiego I dC>prowadzić 
do utworzenia europejskiego 

Narody wiedzą z własnego 
doświadczenia, że polityka ta 
oznacza dla ni<:h tylko chaos 
gospodarczy, nędzę I wojnę. 

Swiatowy ruch obrońców 
pokoju wzywa narody do za­
stanowienia się z całą pow„gą 
nad tymi nowymi niebeZ)'.>le­
czeństwami I do użycia ws1el­
kich rozporządzalnych środ· 
ków aby niebezpieczeństwa 
te odwrócić. 

Skoordynowana akcja n11ro­
:fl)w może połotyć kres poli­
tyce tworzenia bloków P'lMtw 
Akcja taka może zmusić rzą­
dy do rokowań. do rozbroie­
nia I do stosowania ener,:(i!. a­
tomowej wyłącznie w celach 
poko jowych 

Ludzie nie będą przypatry­
wa<" się biernie i nie dad7.ą się 
pchnąć do katastrofy wojny 
Rł.omowej. nie jest ważne jaka 
instancja sztabowa lub rzą­
dowa ma decydować o wo1nie 
atomowej albo te7 uznać. czv 
dana broń jest rzekomo tvlk~ 
bronią taktyczną czy też stra­
tegiczną. 

Obowiązkiem naszym lest 
powiedzieć - nie! wobec per­
spektywy zniszczeń niewoli I 
nieszczęść. jakie przyniosłaby 
nowa wojna Obowiązkiem na­
szym jest r.apewnienle wszy­
stklm narodom świat.a nieza­
wisłości I prawa do wyzyska­
nia swych własnych zasobów. 
aby razem wkroczyć na drogę 
be1'Pieczeństwa l dobrobytu. 

Dlatego musimy rzucić we­
T.Wan ie do dalszej walki prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
I apel o :zorganizowanie szero­
kiej kampanii przeciwko broni 
atomowej. 

Dlatego to właśn1e zwołuje 
się wielkie ogólnoświatowe 
spotkanie w dniu 22 maja 
1955 r. w Helsinkach, które 
zgromadzi przedstawicieli sil 
pokojowych wszystkich kra­
jów. 

50 ftOCZHl&Y REWOLUCJI 1905-1907 R. 
systemu bezpieczeństwa, kló­
ry by objął także i:>okojowe 
Niemcy. 

k Europa, poparta 
Z frontu walki 

Komitet l6dz I wszystkie narody, nie 
Polskie) Zlednoczonel Partii Robetnlcze) I ble narzucić nowego _________ _. machtu. 

W Wietnamskiej Republice Demokratycznej 

przez 
da so­
Wehr- o plan 

Na niemałe łrudno§cl w realizacji planu miesięcznego na­
trafia jeszcze dzisiaj załoga Zakładu A-2, która w pierw-
1zeJ dekadzie stycznia wykonała tylko 20 proc swych zadań. 
Jednak ani załoga, ani kie­

rownictwo nie załamują rąk, 
starając się obecnie jak naj­
szyi>ciej odrobić zaległości. 
Pomagają im w tym nowe po­
mysły zgłaszane przez racjo­
nalizatorów. Na przykład gru­
pa pracowników $konstruowa­
ła specjalny automat do wy­
twarzania sprężyn spiralnych 
ł drugi automat - do produk-
1.'jl podkładek sprężynowych. 
Wydajność tych automatów 
sięga 4 tysięcy sztuk na godzi­
nę , W poważnym stopniu ob­
niży to koszty własne I pozwa­
la na przyśpieszenie produkcji 
potr:z;ebnych elementów 

Wśród załogi wydajną pracą 
wyróżniają się: Sabiniak, Kru­
pa, Kamiński, Jachula oraz 
młodzieżowa brygada Krysty­
ny Andrzejewskiej, zatrudnio­
na przy montażu wyłąc:wi.ków 
olejowych 

* • • 

w Piotrkowie. Na skutek zer­
wania przewodów elektrycz­
nych całe miasto na kilka 
godzin pozbawione zostało do­
pływu energii elektrycznej. 
W związku z tym miała llilku­
godzinny postój także załoga 
ZPB im. Nowotki. Ale bryga­
dy monterskie szybko usunęły 
szkody spowodowane przez 
wichurę, a załoga ze zdwojo­
ną energią przystąpiła do 
pracy, aby ta kilkugodzmna 
przerwa nie spowodowała ja­
kiegokolwiek zmniejszenia się 
produkcji. 

NA ZDJĘCIU: vracowntc11 szpitala Ba;k Maj w Hanoi przeglqdają aparat11 ł urządzenia, Szalejąca przed kilku dnia: 
lctóre uratowali pr<ed w11wiezlentem na południe. Na opakowaniach widnieje napis „Sai~ mł wichura spowodowała 

Przędzalnia cienkoprzędna 
Zakładów !m Nowotki wyko­
nuje swe zadania dzienne w 
ponad 101 proc., a załoga przę­
dzalni średnioprzędnej prze­
ciętnie w ponad 102 proc. 
Szwankuje jednak nieco ja· 
kość produkcji w przędzalni 
cienkoprzędnej. Kierownictwo 
techniczne oddziału powinno 
jak najszybciej zbadać, jakie 
są tego przyczyny I dopomóc 
prządkom i pomagaczkom w 
uzyskaniu planowanej lloścl 
J)rz.ędZY. P.Ierwszego gatunku 

, _______ _:g~o;..n;.."~, _d_o_kq..;·;..d„s ... k-rz..:11~n„ie.;...m_ia„ł11;..,b„t1;..ć_w ... 11.r_ła_M_. ___ • _____ ł'ot. __ -_CAP __ _. równi&! powdnt uszkodzenia 

Przyjaciel 
prostych ludzi 

S kąd przybyli? Kto wie - może z Dzia­
rawej. Połatanej, Bosowa, Dygotliwej 

- Jednej z niezliczonych wsi, niezliczonych 
i:-uherni (;lnrlomorskich, o których wspomina 
w swym poemacie Niekrasow. Z tych siół. 
podobnie .lak z wlełkomle.iskich przedmieść . 
I da w niej przecież nlerza.dko wybierały się 
w dro11e delei:-a<'je do „jaśnie wielmożnych 
b'ljarów. ministrów petershurskich", ba, do 
~a.mego <'ara u11a•ć do nóg, poldonić się do 
ziemi. wvbłagai' zmiłowanie. Z jakim skut­
kiem': W na.ilep<•vm razie - c-dpra.wienle 
'li kwitkiem czy tl':7 o~ó!nikowe obietnice. W 
nal~oruym - hatogi, S-vbfr albo. jak w 
1905, powitalna ~alwa w pier,. A teraz przy­
szli bez ohaw:v do swojej wladzy, która Im 
dala ziemię, do czlowlt>ka. którego nazywano 
tak. jak nazywa sle koi:-o~ dro~lego I bli­
skiego: po Imieniu. To imię, owiane legen­
dą. wymawiano ze rzclą I nadzieją na roz­
leJt"lych ooszarach Rosji rarsklej, wszędsle. 

• gdiit> rozlegał się jęk Tudu . • 

I oto obradu.lą z nim nad spraw:iml swej 
wsi tak. ja!< się ro•~trząsa doniosłe spraw.y 
państwowe. Z ufnością .,,w;erzH-Ja mn się ze 
swvrh trosk. ze w<zv•tkit>C'o co leżv im na 
sercu. A oo slu<'ha tak, jak tylko Lenln u­
mial słuchać prostych ludzi. 

Takim pozo<t.ał w pamiecl ludzkiej. Ta.kl 
orzedstawla się nam w slynnvm obrazie 
Sferowa. I może ten właśnlt> ohraz przema­
wia dziś do nas z na.iwlększą silą. Czy dla· 
tego, że w arłvstycznym skrócie obra.zuje 
na.fi<totnle.isze rPrh" nr'l.nlluJare.i klasv. ucle­
lrśnione w posta<'! f,enina: miłość do pro­
stego człowieka. wiare w jego przyszłość. 
w ,jego rozum. w Jego sllv twórcze. 

Takle cechy mosl1'la mfr~ partia klasy o­
barczonej mis.la wyzwol<'nla uclemlężone.1 
lud-zltoi'ci. Słwo•7.ona pru1 Lenina partia 
bolszewicka zawsze \\'Yra:iała najgłębsze 
praY.nlenfa l dążenia ma~ htdowyC'h. organl­
>:owała .ie. 7.t"Sflnlała f budziła Ich entuzjazm, 
podnosiła na ~·ż•zy poziom Ich świado­
mość. mohilh:owala ćln walki o pr'teobra7.e­
nle spolf'r?.f'ństwa. n7.ieki temu proletariat 
Ro~jl pod wodzą swej partii potrafił zespo­
lić wokńl siehie milionowe masy chłopstwa 
I w Październiku poprowadzić do zwycię­
skiego powstania zbrojnego. 

Ale obalenie kapltal!styeznej władzy - to 
jeszcze nie wszystko. Czy wolnym robotni­
kom I chłopom uda sle utrwalić swe zdoby­
cze. obronić je przrd zamachami światowe­
go kapitałinnu? Czy uda się zbudować u­
strój bez wyzysku i ucisku społeczne1rn? Ka­
pl~a!istycznl politycy przepr,wladałl nie­
unikniony krach „rządó\9 motłochu". I rze­
czywiście. aby podjąć to gigantyczne, nie­
zwykle trudne zadanie. trzeba było po leni• 
nowsku wierzyć w twórcze siły mas. 

l naród radzie<'kl nie zawiódł tej wiary. 
Pokazał, co potrafi wolna praca milionów, 
przekształca.iii.ca świadomość człowieka. Dzl­
slejs7.e państwo ra(lzierkie, nafootężołe.isze 
mocarstwo przemysłowo-kclchozowe. jego 
sukcesy gospodarcze I kulturalne, jego siła 
obronna - rosnąca zamożność jego oh.vwa­
tell - 13 owoc wytrwałych trudów, żmud­
nego powszedniego boh~•erstwa. patriotycz­
ne.I lnicjatvwv ludzi radzieckich. To triumf 
prostego człowieka - człowieka socjalizmu, 
to triumf partii leninowskiej. która takiego 
człowieka wychowała. 

Wychowała go w porznciu braterstwa z 
ludźmi pracy wszystkich krajów. w nie­
złomnym przekonaniu, że łączą go z nimi 
wspólne cele - wolność I pokój. Czy ten łe­
ninowski internac.fonallzrn KPZR nie wy­
pływa konsekwentnie z miłości I szacunku 
dla prostego czlowieka? 

l Jest pra.widłowość dziejowa w fakcie. :ie 
od chwili swego powstania państwo radziec­
kie, wierne naukom l,l'nina o tym. że mo­
żliwe jest pokojowe współistnienie różnych 
ustrojów społecznych - krocZY na czele na­
rodów świata w Ich wa.lee o postęp I pokój. 
Utwierdza mllłon:r obrońców pokoju w prze­
konaniu, że amervkańskim I Ich z.acbodnlo­
europejskim imperialfsffJm wskrzesicielom 
hitlerowskiego Wehrmachtu. ole oda się 
rozpalić nowej pożogi wofenneJ. że walczą­
ce narody potra.flą unieszkodliwić złoczyń­
ców. 

Domo! jesteśmy, ze w pierwszych szere· 
rach walczących narodów kroczy polski lud 

pracujący pod przewodem swej partil, kt6-
ra od Lenina I KPZR uczyła się i uczy, jak 
opierać się na najszerszych masach, na Ich 
rozumie I lnicJat:vwie. jak kochać i wierzyć 
w prostt>go człowieka. To przecież z jego 
bohaterstwa I poświęcenia, z walki I mę­
stwa najlepszych svnów robotniczych I 
chłopskich zrodziła się w naszej ojczyźnie 
wlad11:a ludowa. W ciągu 10-lecla nasz wY­
zwolony naród dawRł tysiączne dowody, ie 
godny Jest miana twórcy swej wspaniałej 
historii. Dowiódł t~go ofiarnym wYSiłldem 
przy C•1budowle kra.jo, swą patriotyczni\ ini­
cjatywą w fabrykach I na polach, Inicjaty­
wą, które.I wyra.zem jest wspaniały wzrost 
ruchu nowatorstwa I racJonalłzatorsłwa pra ... 
cy. 

Wierzymy w mądrość narodu • gospoda­
rza. Wiemy. że nasza praca będzie o tyle 
tytko C>wocna. o ile - posłul{uJąc się obra­
zowym wyraźenlem Lenina. - zanurzymy 
!!ie w krynicy żywej twórczości mas. Oto 
dlaczego, słuźac mas<Vll ludowym. umacnia­
my naszą więź z na.~zerszyml rzeszami na­
rodu, aktywizujemy Je. popieramy łeb Ini­
cjatywę, słuehamy Ich głosu, którym prze­
mawia kolektywna mądrość ludu. 

Ta mądrość wzhogaca mądrość naszej 
pa.rtll. Oto dlaczego popieramy bojową, bez­
kompromisowa krytykę I samokrytykę, któ­
ra pomat:"a nam naprawiać własne . błędy„ 
jest dźwignią wszelkiego postępu we wszyst­
kich dziedzinach naszego życia. 

Lenin nas oczy, źe jedyną partyjną meto­
dą wywierania wpływu na masy jest prze­
konywanie. I wiefką słuszność leninowskie­
go stanowiska wykazała cała praktyka. na­
szej partl! w ciągu dziesięciolecia: gdzie me­
toda dda.łanla byłe. żywa rozmowa, twórcza 
dyskusja, przekonywanie, zespołowa praca 
- tam był rozkwit I postęp. Gdzie nato­
miast wypaczano linię partyjną, shlsując 
metody komenderowanie., tłumienia krytyki 
oddolnej, biurokratycznego, bezdusznego sto­
sunku do człowieka, tain nieuchronnie na­
stępował zastój w pracy . . cofanie aię wstecz. 

Weźmy dla przykładu wieś. Leninowska 
polityka so.iuszu robotniczo-chłopgklego, bę· 
dąca wyrazem głębokiej wiary partii komu­
nistycznej w lud. wydała aajwsrnnlalsze o­
woce w Związku Radzieckim. gidzie klasa 
robotnicza pod wodza partii hołszewłckiej, 
w oparciu o pracujące chłopstwo, _potrafiła 
nie tylko stworzyć I obronić władzę, ra.dzlee­
ką. lecz również wychować chłopów pracu­
jących, Pl'Zekonać Ich o slosznośct socjaliz­
mu, poprowadzić do zbudowania wielkiego 
sc.cjallstycznego rolnictwa. 

Pornol tych doświadczeń KPZR, czuwamy, 
aby w walce o rozwój spółdzlelczo§cl pro­
dukcyjnej ani na krok nie odstępowano od 
metody przekonywania perswazją I przykła­
dem wyższości gospodarki zespołowej nad 
Indywidualna. Owor.-m te.I polityki jest bll· 
sko 10 lysiecy spńldziełnl, których większość 
doskonałe sfe re>'!:wi.la.. P~aktyke. wykazała 

jednoczdnle. te tam. gdzie mimo dyrektyw 
part!I zakładano spółdzielnie metodą mniej 
lub bardzie.I jawn"go prz:vmusu a<lminlstra.· 
cy Jnego, stworzono najczęściej twory nie­
zdolne do t:vcla. 

Wszystko. co robimy - robimy dla naro• 
du. prze:: naród . siłami narodu, który ujął 

władze w swe ręre, ucząc się coraz lepiej 
nądzić. StaraJąe sie zaktywizować coraz 
szersze masy narodu wciągnąć Je do udziału 
w rzadzenlu krajem. korzystamy ze wska­
zań Lenina, który zawarł wielką myśl w la­
pidarnym stwierdzeniu: ka7.da kucharka po­
winna się oauczvi' rzadzli' państwem. I oto 
widzimy, Jakle wvnlkł daje coraz szersza 
demokratyzacja na~zelt'o życia politycznego. 
Widzimy, Jak w toku sprawowania rządów 
podnosi się śwladomc~ć Polityczna narodu, 
a tym samym rośnie potęga Polski, silnej 
świadomoścla I mądro§cla mas. 

Zwartym frontem kroczy nasz naród ku 
silnej Polsce pokoju I socjalizmu, szczęście. 
I dobrobytu. Wskazywać mu tę drogę, wzma• 
gać jego siły w marszu, być jego naoczycle­

·1em I przyjacłelem. sbgą I powlernlklPm, 
jego rozumem. honorem ł Stimleniem - oto 
szlachetna amblcfa nasze.I partii. Tego uczy 
nas przyjaciel prostych h1dzl - Lenin I jego 
bohaterska, okryta chwałą partia. KPZR. 



IT!t I:::: GŁOS ROBOTNfC%Y 

Zbudujemy. potężną zaporę Naród poi ki 21-23 stvczeń 1945 r. 

przed WO JDą atomową uczci ze szczególnym pietyzmem WARMIA I MAZURY 
Przemówienie prof. Joliot-Curie 50-lecie Rewolucji 1905-1907 r. p;v~~:~.l~„,~~n.~~c~;r~~. 

' Zabierając głos w związku z odezwą Biura. Swlatowe.1 Rady Pokoju pneclwko przy­
l'Otowaniom do wojny atomowej, przcwodnlcZĄCY SRP Fryderyk Jollol - Curie oświad­
czył: 

W bie:tącym roku obchoddmy 50 rocmłcl) wybuchu Rewolucji 1905-1907 ro­
ku, która wsłn:ą.nęla nąda.ml cia.ratu I una-0cznlła rolę rosyjskiego proletariatu I Je­
go bolszewickiej pa.rtli - awa.nga.rdy światowego ruchu rewolucyjnego, a sara.zem 
dobitnie wykazała boJową, poatawę polskiej klasy robotnicze; i jej braterski sojusz 
z proletariatem Rosji. 

I Wisłą , Armia Radziecka przeszła do niepow,trzymane­
go pościgu za nieprzyjacielem w stronę Bałtyku i Odry. 

Wojsk.a 2 Frontu Białaruskiego, dow<>drz.one przez Moar­
~z.ałka Rokos~Qwskiego, poprowadziły ostre natarcie I1A 

północny - zachód. 19 stycznia wyzwoliły Mławę i wdar­
ły się na Mazury, zamienione przez faszy;:tów w jedną 
warowną twierdzę. Wśród lasów i szeroko rozlanych 
jezior C'lJ!lily się tysiące potęi.nyoh bunkrów .. Pola mi­
nowe, z.asieki z drutów kolczastych, rowy i kilometrowe 
linie umocnień 1.naczyly piękną ziemii: mazurską. Tu 
wybudowano specjalne podziemne betonowe schrony dla 
wielu hitlerowskich dygnitarzy, tu przygotowano głę­
boko pod ziemią bezpieczne kwatery - pałace dla Hi­
tlera I jego generałów. 

I 

„Biuro Swiatowej Rady Po­
koju postanowiło rozpocząć 
szeroką kampanię zbierania 
podpisów, która umożl i wi wy­
rażenie protestu całego świata 

przeciwko przygotowaniom do 
wojny atomowej. W myśl o­
dezwy, której projekt poleco­
no mi z redagować, kampania 
ta powinna ro7.p0c1ąf· się nie­
zwłocznie. W toku redagowa­
nia tego projektu zwracałem 
się o pomoc i współpracę do 
wielu z Was i ws;zystJdch na11 
ożywiały idee wyrażone .-rz!!'L 
mówców na naszej sesjl. Za­
danie nasze polegało na tym, 
by odezwa przemawiala w 
prostych slowach podyktowa­
nych przez zdrowy rozsądek 
mężczyzn i kobiet pragnących 
żyć w warunkach pokoju i 
pełnych wiary w przyszłość 
ludzkości. 

Nle<:h ml wolno l>ędde pned odmy­
tonlem tekttu ode.rwy nawfqtać do IG" 
1trteień I spnaciwów, jokle wypowia· 
dano od chwili poJo'Nlen ·a sl 41 bomby 
otomOVołef, Na tows:re pozostO'flq ml w 
pomieci zdan ia z raportu sportqdzon•· 
go prtO'.l komisję uctonych ome•ykań~ 
skich - znanq jako komisja Jomeso 
Franck<J - I wy.stosowanego do mini­
stra Sprow Wojskowych USA w Wa~ 
szyngtonle 11 cze-rWco 194' roku - dwa 
mleslqce pr.r:ed Hiros.r:imq. W raporcie 
tym, którego outorzt wysl~pujq pD.,. 
ciwko decyt:jl o utyciu bomby atome>­
wej w wojnie, taworte sq no.stępujqce 

tdonlo : ,,JeSli USA pierwsza utyjq prte­
chvko ludziom tego nowego irodkc śle­
pego ninczenia, to stracą poparcie 
jwlołowej opinii publicznej, prty.sple11q 
wy.ścig tbrojeń I stw'on:q powatne trud~ 
noJcl w xokresie t'lpawni&nio porotu-­
mienla międzynarodowego dotyciqcego 
przyułej kontroli nad łq bronlq". Lota 
pófnlejne dowiodły prr.enildlwośd tej 
prupy uctonych. Uczeni rótnych kra­
jów usiłowali pn:e.a.trzec opinię publlc1-
nq przed ntebezpieczer\stwem, ]akie 
kryje w sobie 1o brali. Jednoilc:ie o li• 
priyctyn lll się oni do u(wladomlenla 
opinii publictnej, me mogli doprowo­
dtić do powstonla neroko zakrojonego 

ruchu no rtea:: poteplonlo wojny ato­
mowej i pro~estu prtK;wko nllj . Jedriq 
1 wielkkh 'lalług nauego N<hu ebreł\· 
ców pokofu jest falct, ie w 19'° roku w 
St.tokholmi• ro1pocxq' on nerolcq kom­
panię na n:acx 1aka1u broni atomowej 
i ustanowienia ścisłej kontroli nad nlq. 
NI• ulega wqłpllwołcl, łe apel 11t'lk· 
holm1kl, kt6ry spotkał •i• 1 ogromnym 
oddiwlęklem, odegrał pawai:nq rolę, 
1taj4c no pttenkodlle uiyclu bomby a· 
tomowej w A2Ji. 

Rząely. któr~ chcą opierać 
swoją politykę międzynarodn­

wą na użyciu brom atomowej, 
wiedzą, że muszą się liczyć 
7. opinią publiczną. Dlatcii:n 
też organizują one i przy11n­
towują wojnę alomową w u­
kryciu i za pomocą zn:cznvch 
manewrów. Decyzje powzię­
te w Jlrudniu ubiegtego roku 
przez radę NATO są jednym 
z takich manewrów. Chodzi o 
hardzo poważny akt, który 
musimy zdemaskować. Rządy 
te pragną odwrócić uwagę (l­

pinii publicznej wysuwając 
na pierwszy plan rozważania 

na temat form użycia broni 
atomowej oraz charakteru in­
stancji, które we7.mą na ~ie­
hie Inicjatywę w rozpętaniu 
wojny atomowej, jak gdyby 
sama zasada użycia broni ato­
mowej została już uznana. 
Naszym zadaniem było przed­
~tawlć jasno ten nowy elP­
ment i już obecnie zwrócić 
się do naTodów z apelem, by 
wystąpily przeciwko tym, któ­
rzy przy pomocy tego rodza­
ju chwytów organizujl\ wojnę 
atomową. 

Nie natdy czekaó a:l do 
rozpętania takiej nJszczyclel.; 

sklej wojny, by potępić jej I­
nicjatorów. Trzeba. już obec­
nie da.ó odprawę tym, którzy 
Ją przygotowują. Najelemen­
łarnlejsze dążenie do życia I 

milośó bll:inlero nakazuJą, by 
dama.gać się we wazystkich 
krajach zniszczenia zapasów 
broni atomowej I nlezwłocznc­
eo zaniechania JeJ produkcji. 
To dążenie do życia i mllość 
bliźniego będą żródłem na­
tchnieni~ dla setek tysięcy 
mężczyzn I kobiet, którzy od 
Jntra w każdym kraju, w kał­
dym mieście l w każdej wsi 
będą chodzlll 11d domu do do­
mu, po zakładach pracy I po 
polach, zbleraJl\C podpisy pod 
nuzą odezw!\. W ten sposób 
~budowana zostanie najpotęż­
niejsza zapora przed wojną 

atomową". 

W naiszym kraju 50 roczni­
oa wybuchu Rewolucj<l 1905 -
1907 roku obchodZJOru! będzie 
ze szx;zególnym pietyzmem, ja­
lro =ica jednego z tprzek>­
mowydh etapów wal.ki pol­
skiich robotników i chłopów o 
wyzwolenie narodowe I społe­
cme - o Polskę Ludową. 

W dnill.l, w którym mija 50 
rocmica wYbuchu rewolucji 
- 22 bm. w Wairszawle odbę­
dzie się uroczysta akademLa. 
W wielu zakładach przemy-

9lowych i wsi.ach całego knl­
ju tnwtdl\ j>uż przygotowanilł 
do 7lOrganLzowanla wiec.rorrulc, 
poświęconych tej rocmicy, a 
n.a. lliomydl miejsoach w.a.lk ~ 
straceń, uśw~e:conyc:h krwJą 
poległych rewolucjon~tów -
społOOZEństwo odda hołd pll­

mięc! bohaterów walk o wy­
ZW()len.ie nairodowe i ~połecz­
ne. 

Z ;przyrof.<ywaniam! do ob­
chodu M-lecia Rewolucji 1906 
- Hl07 roku wiąźll 1ię 6ciśle 

- poświęcona. będzie mono­
g-raf!a. zatytułowana „Rewo­
łueja 1905 roku w Łod.t 
i w okręiru lódzl;Jm", a 
nakładem PańBłwowego Wy­
dawnictwa Naukowe&'o ukaże 
się praca popularno - nauko­
wa pt. „Rewolucja 1905-1907 
roku na ziemiach polskich". 

W czerwcu br., w rocznlcę 
powstania 16dzldego, 111>rgani­
sowany wstanie w Łodzi. zjazd 
Polskiego Towarzystwa Histo-
rye:uiego. 

---------------------------. tl'Wając~ już od 97Jeregu mie- W biet. roku rorpn!zowa­
nych również :wstanie szereg 
wystaw, poświęconych Rewo­
lucji.. Najwiięksrz.a z nich -do­
kumentailna o Rewolucji 1905 
roku na ziemJ.ach polskich -
otwa~ zostanie w praeddtzień 
1 in&ja w Warszawie, stara­
niem Wvdrz:lału Histori.I Parti.i 
KC PzPR o.raz Naczelnej Dy­
rekcji Archiwów Państwo­

wych. 

Lecz niezwyciężona Armia Radziecka w nieio:wYkle 
trudnvch warunkach terenowych szla szybko naprzód. 
W ru;iu 21 slyczn ia fołnierze radzieccy wyz;wolili 
historyczną miejscowość Grunwald - upamiętnioną w 
dziejach naszego narodu w'Spaniefyrn zwycięstwem oręż.a 
pol~·kiego wspieranego silami całej zjednoczonej slo­
wiańszcz;my nad zakonem krzyżackim. 22 stycznia, 
oswobodzony z.ostał Olsztyn. W trzy dni póiniej, oddzia­
ły pancerne zdobyły Tolkmicko i wyszły na zatokę 
Gdański\. Inne opanowały Malbork. 

Rozbieżności na konferencji 
ekspertów krajów zachodnich 

Jak wynika 1: lnfoo-ma.oJl prasy, rokowanla ekapert6w re­
prezentujących •ledem państw, uczestników pła.nowaneJ 
„unii n.chodnlo - europejskiej", ujawniły powatne rozbiri­
ności międ:IY posuzeg61nymł delegacjami. 

Jak wiadomo, eksperei dys­
kutują nad projektem „euro­
pejskiej w!lpólnoty zbrojenio-

, 

ZE SWIATA 
il 

DEPUTOWANI - PRZECIWNICY 
lllMILITAllVZACJI NIEMIEC ZACH. 

- USUNl~ł Z SFIO 
Kemllet Naaelnp Froncu1klof Partii 

Socjall11Jcznej (SFIO) postanow~ UIU· 

nqt z partii 16 deputowanych, którty 
30 grvdnła tł5ł r. głosowali pneclwko 
ratrfikacjl uktad6w pary„lch, Włr6cl 
tych d"Pulowanych xnajdu)e 11~ b. ml• 
nłlłef Oś-Moty Naegelen. Deputowani 
eł maJq pro- odwotać sł~ do nad· 
zwynajnego kongresu SFIO, kh!iiry blt' 
dzle obradować w dnłoch 5-6 lute­
ge br. 

ZllOMBARDOWANll STATKU ANOlll· 
SKIEOO PRZEZ KUOMINTANOOWCOW 

wej". Nadpowainlej&e różnice 
zdań dzielą Frat!!Cjij i Ndemcy 
zaohodnoie. Przedstawi.clele za­
chodn!to - niemieccy dall wy­
raźnie do ZJtOZumienLa. że l'llie 
godzą się z żadnym planem. 
który by sta!llQWM - ich ~ 
niem - „dyskryminację" Nie­
miec. Od=cają, cm.i wszelk.ie 
kodld, :r.miier,zające do ograni-' 
czeni.a zbrojeń Ni«n.l.ec zacho.. 
dnich, spr-zieciWlia.j.ą się scen­
tralizowanemu rozdziałowi za­
mówień na broń itd. T8k więc 
przeds.tiaiwiciele bońscy, któ­
rzy bronią ln~w monopo­
li zachodn.1.o-niemiecklich, od­
rzuci<Li w pr.aktyce pl.an Men­
de&-France'a, którego celem 
było uz.ru;adtnlenite przed spo­
łeczeństwem fr&ncuslcirn zgo­
dy na remilitaryzację Ni~iec 
zachodnich. 

sięcy prace wielu naukowców, 
l.nstytutów i plll.cówek hadaw­
ceych naa hhstonlą i literaturą 
tego okresu. Wynikli.em tych 
prac i badań będ"Zie m . in. sze­
reg cennych ;pozycj~ wyde.wnd.­
czych, które ukiażą się w br. 
Najciekawszymi z niob będą 
niewątplirMie zbiory oryginal­
nych dokumentów historycz­
nych, jak np. przygotowywa­
ny przez Wymiał Historia Pa<r-

Nazwy tych miejscowości powtarzane w komunika­
tach wojennych przejmowały nas prawdziwym wz.ru­
szen!em I wielką radością. Dzięki bohaterskiej sojuu.­
niczej armii - Armii Radzieckiej - wracał.a do PQ~kl 
po wielowiekowej niewoli piękna ziemia warmińska. 
i mazurska. Spełniały się marzenia dzielnego ludu Ma­
zur i Warmii, który przez setki lat nieugięcie" walczył 
przeciw pruskiej i hitl~rowskiej polityce wynarada­
wiania, strzegąc, jak najwlękS'Zego skarbu, swej mowy 
ojczystej, który •Wl\ walkę o polskość lącr.ył nierozer. 
walnie z ·walką o wyzwolenie społeczn&. 

ti.i KC PZPR zbiór publikacji ...... -------------_-_-:_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_:: ______________________ _... __ 
1 pt. „SDKP.i.L w Rewo.luci.i 

1905 roku", który ukaże się 
już w IW1jbLiiszych dniach, 
przygotowywany przez Insty­
tut Historii PAN wybór doku­
tnen t6w i materiałów źródło­
wych, dotyczących ndz.Lalu 
chłopów w walkach rewolu­
cyjnych czy WTesu.ci• ZlbMr 
dokumentów, mtyturowenych 
„Oa<rat w wake z R'8'WOlucjll 
1905 roku i polskie klasy po­
mdaj ąoe", oprarowywany 
przez Naczeln11 Dyrekcję Ar­
chiwów J>eństwowych. 

cen.n, pozycją wydawniczą 
będą również „Materiały a se­
ajd. Instytutu Nauk Społec:z,.. 
nych po.łw<.~conej Rewolucji! 
1905 roku". 

Wypadkom rewolucyjnym, 

Ciężki przemysł na Ukrainie 

Ruch tego dnia panował ogromny we wsi Gana. Okrzyki 
ludzkie mieszały się z r:tenJem koni I pokwikiwaniem świń. 
Od samego bowiem rana wozy z żywcem zajeżdżały na drogę 
prowadzącą do punktu akupu. O godz. 9 22 chłopów -
nczestników zbiorowej dosiaw;y - było już gotowych do 
odjazdu. 

Praia angleld:a podoła, ł• wslcutel 
xbombordowania pne1 1amolo'r kuo· 
mintangowskie :rotonqł brytyjski atatH 
towarowy „fdendale", który stoi na 
kotwicy w porcie Swalou (Chłrlska 1„ 
publiko Lud-a). 

AMERVKANll ZAKtADAJĄ 
I.UV WOJENNE W JAPONII 

Plan Mend~Fl"81lC1!'.a wy­
wołał również sprzeoiw In­
nych delegacjli. 

ja.kie miały mlejsee przed 50 
la.ty w Łodzi - ówcze11nym 
centrum polskiego pn:emysłu 

Kraje arabskie 
potępiają projektowany układ 

turecko - iracki 

Jeszcze tylko umleszciono 
na wozie s:oerokl transparent i 
„Wio, małe" - rześkie cmok­
nięcia rnzlegały się w mroź­
nym powietrzu. 

Rej wśród chłopów wodzili 
Feliks Wilk i Szczepan Belka. 
l\Iieli oni sporo powodów do 
zadowolenia. Wykonali bo­
wiem nie tylko całoroczny 

plan obowiąz.kowych dostaw, 
ale także przekroczyli go -
Wilk o 32 kg, a Belka o 39 kg. 
Będą teraz mogli wszystkie 
nadwyżki produkcyjne z ho­
dowli sprzedawać po dobrych 
cenach kontraktacyjnych. 

Sprawnie i szybko obsłużyli 
pracownicy punktu skupu w 
Praszce dzielnych uczestników 
manifestacyjnej dostawy. Przy­
jęli tego dnia od chłopów z 
Gany 2.797 kg żywca. Tym sa­
mym wieś Gana w gromadzie 
Kowale, w pow. wieluńskim, 
wykonala plan styczniowy o­
bowiązkowych dostaw żywca 
w pr;:eszlo 200 proc. 

Chłopi z Gany chlubnie więc 
wykonali postanowienie pri:o­
dowania od początku roku w 
realizacji dostaw dla państwa, 
które podjęli na zebraniu w 
dniu 6 stycznia br. W pracy 
organizacyjno - uświadamiają­
cej wyróżnili się członkowie 
wiejskiego koła ZSCh, którzy 
wezwali '10 organizowania ma­
sowych dostaw wM:ystkie og­
niwa ZSCh z terenu całego 
województwii. 

RUSZYLI TAK:2E CRLOPI 
KUTNOWSCY 

3.200 kg żywca dostuceyll 
17 stycznia na spęd w Krz.yt.a~ 
nowle chłopi z gromad: Mło­
goszyn, Krzyżanów, Kaszewy. 
Po trzech spędach gromady te 
przekroczyły stycznioWY pl.an 
dostaw żywca, przywożąc za­
miast planowanych 10,7 tonny 
- 11.300 kg. 

O WYkonaniu mieslęczne,go 
planu dostaw żywe& u.meldo­
wali również chłopi z gromady 
Rdutów, którzy na zapl.anowa• 
ną ·ilość 2.030 kg dostarczyli 
już 2.616 kg. Chłopi mieszika­
jący w obrębie Gromadzkiej 
Rady Nar<>d.owej w Stanisła­
wicach wykonali dostawy sty­
czniowe w 165 proc., a chłopi 
z gromady Szewce Walentyna 
w 272 proc. 

BRĄZOWY 

KRZYŻ ZASLUGI 

Za poważne zasługi w ho• 
dowli trzody chlewnej ~raz. 
kontraktacji warzyw i nasion 
odznaczony został ostatni? 
brązowym krzyżenl; zaslug1 
Bronisław Morawski, przodu­
jący rolnik ze wsi Wólka Le­
siewska, pow. Rawa Maz. Jak 
podaje nasz korespondi:nt M. 
Mieruszyński, Morawski sprze­
dał w zeszłym roku po wyko­
naniu obowiązkowych dostaw 
t.ywca (plan 187 kg) 5 ~~ 
lconU-aktowanph h>lń, w---

m w łlady dzielnego hodow­
cy. 

DLACZEGO GS 
W BĘDKOWIE 

Jole donouq z Tokio, omwy\coi\1M• 
pł9ny :rołoienla bazy woJtlcoweJ w ,.... 
Jonio górp Mljogł lprelełdura Gumma). 
napotpajq opOr xe 1trony ml•J•cow•I 
ludnołcl. W dniu Ił Jtyunla młeukar\. 
ir:y oltolianych wiosek i:orgonbowali d„ 
monstracj4 protestocyjnq u podnóła 
Mljogi, gd1le roipocięto budow• baq. 
Wałlco chłopów 1 okolic llll)ogł clesry 
się poparciem organi1oc)I .-wlq1kowych 

NA ZDJĘCIU: w driale produkcji blach cłenkłch w zakladach „Zaporożstal" w Zaporożu 
(Ukraińska SRR). Na pierwsz11m planie kierownik zmiany W. Litwinow. Zmłana jegq prze­

walcowała w 1954 r. około 13.000 tonn stali ponad plan. 

NIE WYPLACA CHLOPOM 
PREI\111 PASZOWYCH? 

l chłopskich prefektury Gumma. 

Jalt Już donoG.IUmy, Z2 bm. ordbyjj &fi) ma. w Kafrze kon­
ferenoja premierów krajów, które uezestnlCDI\ w pakme b1111-
pleC11eńltwa. sbloroweso państw N"t.bsklch. Wielu chłopów z okolicy 

Będkowa, w pow. brze:dńskim lt!OROANIZACJA Konferencja .została io:wola- kraje z wyjąt.klem Iraku. S&-
d i tr ltZĄDU FAANCUSKIEGO . zk d J d lem stw1·er-'-'ł, iż poseł Iraku 

pisz~ korespon ent p O lak donod Agencja AFP, ,.. posle- na W zwtą U Z ecyz ą rzą U '1'"1 • 

2.000 ha odloqów 
Swiątek - dostarcza mleko dzenlu rxqdu lrancuoklego „ dniu Iraku zawarcia układu wojen- w Egipcie poinformował go, ze 
ponad plan do zlewni w Bild- :tt bm. postanowiono dokonać następu- nego z Tureją, decyzją powzię- premier Iraku Nuci Sald „jest 
kowie. Dostawcom tytn przy• jqcych pnesunł•ć: t• bez •unrzedn!ch konsultacjt! chory" l nie może W7Jiąć ~ia- zagospodaruje młodzież WOJ. łódzkiego 

Minlstrem Spraw Zagronlctnych aoałał "t ~ 
sługuje prawo nabycia pasz Edgar Faur• (rad,lał). Dotrchcza1 •la· z Innymi członkami Ligi Arab- łu w obradach. (Dokotu:zł!nle ze .tr. 1) podniesienlila stopy tycio~j 
treściwych. Jednakże GS w nowłsko to xajmowat łqcznie •• •lano- s.kiej. l m.a.s pracujących. 

Będk · · b" t D wl1kiom premiera Mendes• France. Te· 19 bm ln'-t ......,, tacji Jak wiadomo, Egipt, Arab a b . 
owie me ro J ego. o- kę ministra FlnanJ6w przejqł od Fau· . m "" er v•••l!a1 . Saudyj11ka i Syria jut poprzed- s:r.ej tnłod.ziety odboiły aię Mtod:1Jież naisro zdaje !IO ie 

stawcy mleka ponadplanowego re'a Robert Buron (MRP). Ministrem Natrodbwej Eglptu - Sa1ah nio oświadczyły, że potępiają uchwały n Zjazdu partii, Eprawę, że obok rozwoju n.a-
nie otrzymali jeszcze pasz tre- Obrony Narodowe! 1os1at „niezaleln1" Salem oświadczył, że w kon- który postawił przed oałym szego przemysłu należy dużo 
S'ciwych za grudzień ub. r. Jacquas Chovallłer. Nowoutwanane Ml· ferencji kalrskiei· wezmą u- projektowany układ turecko- '" •-ć pod . 

nlsterstwo Sit Zl>n>Jnych powlenono ••· narodem wspaniały program troski pri:e,..w.... O n1e-
Jak dłUl'lO potrwa ten stan? dyłcatowi Maurice B<>urgH·Maunoury. dział wsi:ystkie zaproszone iracki. sienie produkcji rolnej i roz-

_.,,,,:::::====~~================~============~========================================:================================================j• wój hodowli. Jedną z dróg 
, prowadzących do tego celu 

Panowie z Rady Atlan.tyok!ej pod­
jęli ryrzykowmą decyziję. Rrzesą­

dzając io: góry możliwość użycia bro­
n\ termojądrowej zatwien:lizili pJ.any 
wojny atomowej w Europie. Istot­
ny sen11 tej decyzji brzmi, jak wy­
stosowane J'.'od ad1·esem całej ludz­
kości zagi-.:iżen'.e; „Wstępujcie d<> 
klubu samobójców". Jak odpowia­
dają nacody na tę i szereg pocl~b­
nie brzmiących decyzji atlantyckich 
ma1kabrystów, n.amawiających ludz­
kość do pc.pełnien :a zbi1>rowego sa­
mobójs.twa? 

Kilka lat temu pod Apelem Sztok­
holm'5kim na rzecz zakaJZU broni a­
tomowej złożyło podpisy 600 m.lio­
nów ludzi - trzecia część dorosłej 
ludności lrull ziem..<ikieJ. W świato­
wym referendum ludowym ludz­
kość zajęła wyrażne l zdecydowatlle 
stanowisko wobec tych sił soldates­
ki a.meryikańskiej, ktore planowały 
wówcrz.a.s użycie broni atomCM"ej w 
Azji. Ositrzeżenle 600 milionów lu­
dzi odegrało decydującą rolę wśród 
tych C"Zynnlków, które powstrzyma­
ły a.tlam.tydkich agresorów od pla­
nowanego użycia bomb atomowych 
w Korei crzy Chilllach. Szaleńcy art:o­
mowi w s.wolch planach r014)ętamia 
nowei wojny muszą tym bardziej 
dziś ugiąć się przed wo.Ją nat"odów. 
Dziś, kiedy liczba zwolenników za­
kazu stosowamia \:>roni atom()Wej 
powaź.nle od ozasów Apelu ~tok­
holmskiego wzrosła, kiedy nievno­
żona potęga Ziwiązku Radzieckiego 
skuteazmie pacaliżuje plall'ly impe­
riallstyczny<ch awanturników. „O­
świadczamy - simie.rdza a.pel u­
chwalCJ111y na ostatniej sesji Swiato­
wej Rady Pokoju w Wiedniu - źe 
rząd, który by rOZIPEltał wojnę ato­
mC>wą utraciłby zaufanie wlas-nego 
narod~ l zostałby potępiony pt"Lez 
wszystkie narody. Odtąd sta•wiać 
bfldziemy opór tym, którzy przygo­
towują wojnę atomową. żądamy 
znisrwzenia zapasów brooi atomo­
wej we wseystkich krajac~ i n.a­
t)"Ohmiailtowego wstrzymania iej 
produkcji". Apel ten popierają mi­
liony obrońców pokoju na całym 
świecie. 

oto odpowil!dcti, Jakie napływają 
z całego świata pod adresem człon­
ków _ załużycieli atlantyckiego klu­
bu ludobójców. 

JAPONIA. Nie wygasla tu i:-amięć 
potwornych z.niszczeń, jakie wyrzą­
dziło bombardowanie atomOtWe Hi-

~ ! lol'lltgł»akl ~- y.tojs!ka ·-

OKIELZNAC jest - kto ma prawo podejmo- je6t uparta w.alka o zago-
wać decyzje w sl-'fa.wie użycia bro- spoda.rowanie nie uprawia-
ni tennojądrowej - ministrowie nycll dotąd łąk, pastwisk i 

, c:z.y gen&Daławie, S1Z;taby generaln<> . 

SZA LE N, C O W 0~r~~~ jednak nie na tym ~le· ;~z:~;t'!f!1cha~ł~=zt--
ga. „ProblE>.rn polega na tym - ;pi~f' go WQJ·ewództwa na z.agospo-
w Swoim oświadczeniu przewodni- z· 

ATOMOWYCH czący Swiatowej Rady Pokoju, prof darowanie odłogów na ie-
Joliot-Curie - by wiedzieć, czy milach Odzyskanych. 
ludzikość zgodzi się na rulny i zni- z inicj.a.tywy naszej mło-

merykańskie. Smierć rybaka Kubo­
yarny, który zmarł wskutek działal­
ności pyłu radioaktywnego, powsta­
łego przy próbie bomby wodorowej, 
przeprowadoon~j przez USA na Pa­
cyfiku, dała n·owy dowód pogardy, 
z ja•ką koła rządz~ce USA o~n~ą 
się do życia lud;z..k1ego. Tym s1J.mei-
11Zą wa.I.kę toczy naród JlllJloński, 
walkę ~eciwko atomowej śmierci 
z rąk amerykańskich agresorów. 16 
styoz.nia odbył się w Tokio kongres 
w gprawie zakazu broni atomo.vej l 
wodorowej, który podjął decyzję 
zwołania 6 sierpnia w Hit:OStlimie 
międzynarodowego zlotu protesta­
cyjnego przeciwko broni termoJą­

dTowej. Obecny na kongresie pre· 
mler japoński Hatoyama oświadczył, 
że po zobaczeniu fll.ra=ych ~kut­
ków d<zialania b<l'mby at:om<YWej w 
Hiroszimie pos.tanowił ucz.ynić 
wszysbko co w jego mOC)'J aby u­
ch<ranić japonię przed .znisrwzeniami 
wojny aitomowej. Do końca 1954 ro­
lru bl!Slko 29 milicmów Jatp0ńczy­
k&w złożyło pod/Pli9y pod żądaniem 
zakazu broni atomowej i wodorowej. 
Obie izby pillrlamentu, 66 prefektur, 
ponad 250 rad sa.morządowych miast 
i wsi pmw;ięło uchtwały domagają­
cP się za!kaiZU \:>roni atomowej. Na 
SJpel Hiroszimy o 'Z.akar<\ stosowall'lia 
tej broni od.powiedziało Coventry i 
Stalingrad, Moskwa l WarszaJWa. 

FRANCJA. Jules Moch, delegat 
Francji w Komisji RozbTojen!owej 
ONZ b. minister Obrony Narodo­
wej 'zamieszcza w -paryskim dz1etn­
ni.Jdi „Monde" m:tykul poświęcony 
klęskom, jakie niesie wojna atom?­
wa i apelując do przeprowadzenia 
rozbrojenia wyra.ża wiarę w rozsą­
dek ludzki. „Wian ta odniesie zwv­
c!e:stwo - ~twierdza Moch - ponie­
waż lud:z;kość nie zl'ladza sie na i.bio­
rowe samobój9two". 

NIEMCY. Ludność Niemiec za­
chodnich prote&tuje przeciwko spro­
:wadzaniu r;wi llen auier.)'.łtailakioh 

szczenia na śmierć setek tysięcy lu- dzieży mlożono kilkadziesiąt 
broni atomowych, grożących pr'Ze- d.zi na 'nędzę pozostałych przy ży• zespołów uprawcwych na 
ksrztalceniem kra,ju w amerykań!!lki ciu'. na prawdopodobieństwo zwy- gruntach leżących odłogiem. 
poligon wo}ny atomowej. Za zalca- rodnienia i nawet możliwość zagła- Już w roku ubiegłym ponad 6 
zem broni masowej zagłady wyipo- dy całego życia na nas-Lej planecie". tysi~ młodzieży preco"'.'ało 
w1ade.ją się działacze polityczni i Panowie z Rady Atlantyckiej usl- na 72 obiektach meltoracj1 w 
si:-ołec-z.,ni, wybitni uczeni. Grupa lują uza~adnić koniecz.ność stos•1wa- naszym województwie. 
naukowców niemieckich 7JWrócHa ni·a bomb atomowych 1 wodorowych 

tatn · d -'- k 1 ó in Jest i· eszcze wiele innych 
się oo io Q fNIY'-" o eg w w - rzekomą obroną tz.w. wolnego świ.a- · 

h kr · h t · C'""' ape przykładów, świadczących, .ze nyo aiac z nas ępuJą ,... - ta prz--' ni"ebea.pieozeństwem. ktorE'. łod 
1 W d l·as'nienia = zobowiązania naszej m z1e-
em; „ zywamy o wy jakoby groziło mu ze strony ZSRR 1 

wm:ystkim ludzi«n, jatkie mogą być 
1
. 1.tnych '·-aJ·o·w demo!{racji ludowej. ży przy po!Tl<>CY starsrego spo-

, ku"'·· d · · - "k ~ nauko """ łeczeństwa są 2lllwsze reaJ!W-s. .... 1 na uzywaaua uu ry~ - Sa.d.zą, że tą drogą uda si1;: im omo-
wych, do ze.sipolenia się ze wszyst- tac narody siecią kłamstw 1 pchnąć wane. Jednakże dotychozaso-
kimi miłującymi poit6j ludźmi na do nowej wojny. Fakty świadczące 0 wy udział rnloozieży w wyko. 
świecie, aby wywalczyć zakaz broni konsekwentnej polityce pokojowej rzystaniu rezerl.W nasz.ego rol-
atomowej". Pod apelem złożyli pod- ZSRR, Chin Ludowych 1 krajów de- nictwa zdaniem samej mlo-
pi.sy członkowie Niemieckiej Akade- mokracji ludowej s.ą jednak zbyt dzieży nie wyczerpuje do kQń: 
mii Nauk. powsrzechnie zna!lle. Gotawoś~ ZSRR ca jej patriotycmego z.aipalu l 

WIELKA BRYTANIA. Jeden 21 udC>st~pnienia innyir. panstwom jej możliwości. 
wybitnych dzta~ partili. l.abou- doświadczeń związaoych 7. działa- Szeroka dyskusja w okres:ie 
i-i.yetowStkiej, przywódca lewego niem plerwszej w świecie elek:row- prz:ygotowawczym do Il Zjaz-
skrzyd.la, które z;acizyna dominować ni atomowej odbiła się szerokim e- du ZMP wykamła. że na tere-
w znacznej liczbie organiz.acji la- chem na calym &wiecie. nie naszego województwa jeot 
bourzy.s.towskich, a zwtasu.cza w Coraz więc~ burtua11:yjnych roll- jeszcze duw ziemi nie wyko-
zwiąllkach zawud.owych, Aneurin tyków, naiwet tych, którzy do nie- rzystanej. 
Bevrun, oświadczył; „Jeśli Radford dawina alkceptowali wojownicze ~y- Wojewódzki Zarząd ZMP 
(amerykań!łki admliral, szef połącza- stą.p ien i a atlantyokich j?;enerałow. przyw iązu1e· wielką wagę do 
nych sz.ta.bów USA - dop. red.) rnó- przestaje uważać wojaę atomową za sprawy zagospodarowama 570 
wl iż trzeba zrzucić oomby ato..>no- nieuniknioną. w wypowiedziach Ich h.a grnntu po byłym poligonie 
w;, to jest an zbrodniczym głupcem. zaczyna dominować ton na9tępu~ą- przez młodzież powiali.u ł.as-
Jeśli to samo oświadcza Montgom:\ cy: „wspólis.tnienie .ilbo nle1stn~~- k;iego. Lecz znając twórczy 
ry (marsza·lek angielski - dop. r · • n ie". Co wpłynęło na to otrzeźw1e- 21apal młodZieży i licząc na '.PO:-
to 1irrzeba mu powiedzieć, ii powi- nie buwazyjnych polityków? Bry- moc młodzieży miasta Łodzi, 
nien mil~eć. Nasz; kra1 n ie ma za- tyjS!lti dziennik „Westem Mail" pi- uw.aia m w pełni rnoililwe 
miaoru iść na pa6ku nieodpowie- sze na ten tema,t: „Państwa zacha<'.- lltne1iorowanie i z.agospodaro-
dzialnych iparszałików". nie ma·ją do ozynienią z przeciwni- w.anie 2.000 h.a dotythczas nie 
Można by dalej cytować tatkie ko- kiem równie potęż;nym l równie d?- wykorzystanej lub ba.rdro 

munlkaty. Napływają orne z całego brze wyekwltpowatnym. Jeśli Zachód mało wydajnej zl.eml leżącej 
świata _ z Londynu 1 Tokio, Co- Z'Clecydowałby się na wo}nę, mus~lby w tym rejonie. 
ventry I Sz.tokholmu, Nowego Jor- być przygotowany na straszne z.msl- p1·zeprow.adz.enle melioracji 
ku i Rzymu. Sens ich jedna•kże był- czenia własnych terytoriów. Dlate~o spowoduje, że obeane ug0try, 
by jeden; „Okieł..znać sz.aJ.eńców g1'<>- powinno ~ię uczynić wszy~tko, aby pastwiska i nieużytki zam1e-
żacych światu bombą a•tomową I zlWJUlilleć !lllll.OZ;!lllie f!Jów ,,pokojow(' nią się w urodzaijną ziemię o 
wOctorową. Z treści tych komunilka- wq>61istnlenie". A Inn• plsr:no an- wysokiej wydajtllości oraz w 
Łów mogliby wyozytać powaine oo- gie:!Skie „Daily Telegraph" &twi~- żyzne łąki, które mbeliP1eczą 
trzeżenie pod swoim adresem człon- cl.za: Jeżeli nie chcemy samob6J- wzrost pogtowi.a bydła. 
ko\„ 1·e Rady Atlantyck1ei·, którzy u- stwa, "to pQ.kojowe ws:rólistn \enie 

" !Małorolni chropl przy roz-
silują zmusić iudzi we wszystkich jes.t jedyną moL!iwą polityką", wilnięo!u szerokich fuim pra-
krajach do pogodzenia się z myśl11 o t · ~ ~1):Q13Q e w\WdłlmJ.Hł· 
:woojni• atomowej~ Ich Jedlllł .~' .llłt-:; 

cel mają wszelkie waroNd &I 
założeni.a. sp6łd1lieln1 produk­
cyjnych na tych terenach, a 
tym 99mym do dosta.tnief() 
życia. 

Chcemy, aby przykład mro­
dzieży powiiatów łaskiego 1 
sieradzkiego ~lll do czynu 
mel ~oi:acyjnego w tym rejonie 
całą młodziież naszefO woje­
wodzlw.a. Ro:nviniemy wszyst­
kie formy pracy maooWQ-poll­
tycZ11ej, aby obok młodzieży 
wiejs~iej stanęła do pracy 
młodzież z fabryk, aby prace 
na tym wielkim obiekcie byly 
jednocześnie umocnieniem i 
ugruntowaniem sojuszu robo~ 
ruao - chłopsk-iego. 

Wierzymy, że nasi chłopcy 1 
dziewczęta swym z.spadem 
spowodują szer{}lti ud.zi.ał w 
tych pracach swych rod7.i.ców, 
starszych braci i krewnych. 
Zdając sohie w pellni spr.., 

wę z możliwości i reabwjcf 
naszych zobowiązań, zwraca­
my się z gorącą prośbą do 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Na1rod'O'Wej i Komiltet.u Wo. 
jewódzkiego partii o udziel„ 
nie nam niezbędnej pomocy 
organizacyjnej i technicznej w 
realizacji .t:i.a51'.llgo zamierze­
nia. 

Zwracamy &ię z epelem o 
szybkie sporządzenie doku­
men tacjl technicznej, o przy­
gotowanie odpowiedniej l:klścl 
narzędzi pracy, o zapewnienie 
sił faclmwych i o pi4ygotowa­
n.le szerokiego frontu robót. 
Jesteśmy pewni, że PO uzy­

skaniu tej pomocy, młod:Liet 
naszego województw.a, biorąc 
wzór ofiarności i urniłowank 
ojczymy z bohaterskJ.ej mło­
dzieży Komsomołu. wykona a 
honorem p1iace na wspomnia­
nym Qhiekcie, który można 
śmi.alo uważać :za obiekt 90-

cjallstycznej budoWY w na­
szym województwiie. 

A pro ba ta naazych 2X:>bowi11-
za ń prze;; sesję Wojewódzkiej 
Rady Nai'OdowcJ jest dJa nas 
sygnałem !'<>Zwinięcia pełnej 
gotowości do prac przy za.go­
spoda.rowaniu. wymienionych 
gruntów. 
Jesteśmy pewni, że nasze 

zobowiąronia oraz pomoc Pre­
zydi'Ulll Wojewódzkiej Rady 
Narodowej przyczynią się oo 
poważnego rozwinięci.a h'Ontu 
walki o podniesienie na wyż­
szy poziom naszego rolnictwa, 
a tym samym do realiz.acji 
programu podn.ies.ienia stopr, 
~!owej oalego narodu,",, 



etos ROBOTNICZY - STR. I 
• 

' Z ZYCIA PARTII 
POZNAJEMY DELEGATQ_~ Łódzki Klub TPP-R otwarty 

Gdy zapomina się NA II ZJAZD ZMP 

o pracy z kandydatami Majster Władysław Pięta 
Kiedy 1apytałem I sekretorza podstawowej organizacji partyjne) pny WZPB 

1 Maja, tow. Szałewic1•1 )ok posicieg6 lne oddriatowe organłsatje partyjne 
' pracujQ 1 kanclydatami, odpowiedź bflmiała; 

- Najgonej jest 11 przc;::d1alni średniopn:ędn•J u tow. Szudrowlcza. Brak 
tam pracy poliłyctneł. Z tego tei powodu cala praca odd1iołowtJ organiracji 
kuleje. 

W trakcie toczącej się roz­
mowy do se kretariatu wszedł 
tow. Wysocki, sekretarz od­
działowej organ izacji partyj­
nej w skręcalni. 

Organizacja la liczy 171 o­
sób, w tym 66 kandydatów. 
Wszyscy kandydaci przyj~ci 
zostalt w roku 1953 i 1954. Z 
dtuższym stażem kandydac­
kim nie ma nikogo. W opinii 
sekretanm tow. Wysockiego -
wszyscy wywiązują się z po­
w ierzonych im obowiązków 
wzorowo, chodzą na szkole­
nie. 

Po dłuższej jednak rozmo­
wie okazało się, że kandydaci, 
przyjęci już po rozpoczęciu 
zajęć szkoleniowych, nie zo­
stali objęci szkoleniem. Muszą 

czek ać na nowy kurs, do na­
stępnego roku szkoleniowego. 
Egzekutywa oddziatowej or­
ganizacj i nie zadała więc so­
bie trudu włączenia nowo­
przyjętych kandydatów . do 
grupy szkoleni~wej. 

';I'ow. Wysocki stwierdzil, że 
grupowi znają dobrze człon­
ków swych grup, mają zeszy­
ty, w których „wszystko do­
kładnie op is ują" itp. 

Tymczasem„. 

Grupowa, tow. Franciszka 
Woźniak, niewiele wie o 
członkach swej grupy . Nie 
wie na przykład, czy towarzy­
sze uczą się, czy dostają po­
lecenia partyj'1e. Tow. Woź­
niak tego nie kontroluje. Kie­

rzysze nie rozumieją widocz­
nie, że bez codzienmij, żywej 
pracy politycznej nie wyko­
najlł zwiększonych zadań, ja­
kle stoją przed zakładam', 11ie 
zdołają wychować kandyda­
tów na ofiarnych, bojowych 
członków partii. 

Tow. Wysocki,.. utrzymuje, że 
w jego oddz i ałowej organiza­
cji partyjnej jest mało towa­
rzyszy, którym mo>.na by po­
wierzać odpowiedzialne fun­
kcje i zadania partyjne. Czę­
sto bywa tak, że jedna gru­
powa petni swe funkcje ód 
czterech lat. Stan taki jest 
właśnie wynikiem słabej prl'CY 
z ludźmi, wynikiem braku o· 
pieki nad kandydatami partii, 
którzy powinni stanowić bo· 
jOW<\ rezerwę w praty poli­
tycznej I organizacyjnej, aby 
w toku tej pracy rosn<\ć i har­
tować się. 

- Gdy powstawata brygada 
młod1,ieżowe, przyrzekano mi 
pomoc. Sk-0ńczyło się jednak 
na przyrzeczeniu. Nikt mi nie 
pomaga - talii się Władek 
Pięta, młody majster d<1ie­
wie rski. 

19 bm. w X rocznicę wy­
zwoleni11 Łodzi przez Armię 
Radziecką nastąpiło u?'oczy­
ste otwarcie Łódzkiego Klu­
bu TPP-R. Na uroczystość 
przybyli: przedstawiciel am­
basady ZSRR w Warszawie, 
tow. Wasyl Winogradow, se­
kretarz Komitetu Łódzkiego 

.-------~-.---------------------------------„ d ,<t zapytać ją o pracę gru­
py - szuka pomocy u sekre­
tarze, tow. Wysockiego_ 

Wychować kandydatów na 
przyszłych czlonków naszej 
partii, to sprawa niełatwa. 

Jedne. z metod wychowania 
jest dobry przykład członków 

partii. Takiego dobrego przy­
kładu brak jednak w Z11kła­
dach 1 Maja. Kandydat par­
tn tow. Irena Barańska o­
świadcza szczerze, że byla raz 
na szkoleniu, ale nikt z człon­
ków partii na szlrnltnie nie 
przychodzi, więc 1 ona prze­
stała ucz~szczać. 

- A gdzie własna inicjaty­
wa? - przerwał mu Zbyszek 
Karola k przewodniczący 
Zan,ądu Zakl.adowego ZMP. 
W dziewiarni jest koło ZMP. 
Jako członek zarząd'll zakła­
dowego wciągnij aktyw 
ZMP-owski do pracy uświa­
damiającej wśród pracującej 
młodzieży. Zwróć się o pomoc 
do grupowych pa.rtyjnych. 
Trzeba zaeząć od pomania 
trudności , na jakie napoty­
kają młodzi dziewiarze, szcze­
gólnie ci, którym nie łatwo 
wyrobić normę. Trzeba im 
służyć własnym d-0świadcze­
niem. Przecie:!; był czas, że i 
t-Obie nie la two przychodziło 
osiągać dol:>re wyniki, a zo­
stałeś majstrem - dobrym fa­
chowcem! 

maszynach dziewiarskich. W 
wojó'lm nabył wiedzy pohtycz­
ncj, zrozumiał na.leżycie sens 
pracy społecznej. Dużo ciasu 
poświęcał organizacji ZMP. 
Zdobywał co·raz większe za­
ufanie wsl'ód młod?:ieży, która 
zwracała się do niego o po­
moc. Na konferencji sprawo­
zdawcw - wyborczej zrvIP 
młod2aeż powierzyła mu ;;ta­
noWisko członka zarządu za­
kł.adowego. Został wiceprze­
wodniczącym organJ.zacji mło­
dzieżowej w Zakładach im. 
Ofiar 10 Wrześni.a. PZPR, tow. Malinowski, 

O technice wyborów 
do władz związkowych (2) 
Zebrania w grupach związ- wniosków pod glosowanie 

Sytuacja przedziwna: sekre· 
tarz oddziałowej organizacji 
partyjnej wJe więcej o 1rnpie 
niż jej organizator! 

A j!l.k jest w innych gru„ 
pach partyjnych? 

Weźmy magazyn przędzy, 

... "' ... 
Władek Pięta wziął sobie 

do sei'Ca słowa K.in·olaka. 

pn:edstawiciel Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, tow. 
Scibiorek, przedstawiciele 
organizacji młodzie~owycn 
I społecznych, dzialacze 
TPP-R oraz zaproszeni go-

kowych dobiegają końca. uczestnikJlm zebrania. (Projekt 
ten jest bardzo ważnym doku­
mentem, fldYż stanowi wyty­
czne pncy nowoobranej ra­
dy)_ 

sów, w głosowaniu jawnym. 
Również pod glosowanie jaw­
r:e zebrania poddaje się listy 
kanaydatów celem zatwierdze­
nia Ich do wyborów (osobno 
zatwierdza się listę !<andyda­
tów na członków rady, osob­
no listę kandydatów do komi­
sji rewizyjnej, a następnie za­
stępców}. Ważne jest, aby 
wszystkie kandydatury zarów­
no zgłoszone przez komisję­
matkę, jak bezpośrednio przez 
zebranych były wpisane na 
listach w porządku alfabetycz· 
nym. 

gdzie grupową jest tow. Maria 
Bąk. Niewielka to grupa, Ji„ 
czy bowiem czterech człon• 
ków partii I dwóch kandyda~ 
tów. Tow. Bąk jest bardzo, 
jak to się mówi, „akuratna", 
Kiedy przychodzi do sekreta„ 
rza, zawsze trzyma w ręku swój 
zeszyt. Niewiele jednak moż­
na w nim wyczytać. Zeszyt 
je9t gruby, ale kartek zapisa­
nych w nim, niestety, mało. 
Na początku jest lista człon­
ków grupy_ Gdzieś na osta· 
tnich kartkach wpisane są 
trzy krótkie, suche I i lakoni­
czne notatki o tym, że odby­
ły się w ciłjgu całego 1954 ro­
ku trzy zebrania grupy par­
tyjnej. 

Brygada ml-Odzieżowa stop­
niuwo zaczęła osiągać coraz 
·lepsze wyniki. Z każdym ty­
godniem ooroz więcej dzie­
wiarek wykonywało nO'n!ly. 
Władek Pięta pllnie przeglą­
.diał :maszyny, remontował je, 
poprawiał_ ZAljął się dziewL'ii!'­
kami, które miały trudności z 
wylmnaniem planów. Tłuma­
czył i wyj.aśniiał, pokazywał, 

jak trzeba praoować. Ożywiła 
się praea kola ZMP. Zebrania 
były ciekawe. Omawiano ra­
dmeckie metody pracy: Kora­
bielnikowej, żandarowej. 

W sierpniu ub. roku Władek 
Pięta zwrócił się do sekreta­
rza organi.zlac}i pairtyjnej: ~ 
Pragnę złożyć podanie o przy­
jęc:e mnie w szeregi kandy­
datów parlii - powiedtieł. 
Organizacja partyjna przy­
chylnie ustosunkowała się do 
jego prośby. Władysław Pięta 
został k.andyd.altem Polskiej 
Zjednocronej Pa1~ii Robotni­
czej. Fakt ten pow~tał Władek 
wzm<Jżoną pracą r;awodową. 
Jego brygada zaczęła osiągać 
corez lepsze wyniki produk· 
cyjne. Nie szc-zędz.il równie;li 
11ił w pracy społecznej. 

ście. 
Referat omawiający m. in. 
działalność Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko • Rn.dziec· 
kiej na terenie naszego mia· 
sta wygłosił przewodniczący 
ZŁ TPP-R, tow. Julian Ku-

Niebawem rozpoczną się w 
zakładach I instytucjach Lodzi 
i województwa łódzkiego ze­
brania i konferencje sprawoz­
dawczo-wyborcze, które trwać 
będą do 15 lutego br. i zakoń· 
czą pierwszy etap kampanii 
wyborczej do v.iładz związko­
wych. 

biak. 
Następnie przemówi! do ze­
branych przedstawiciel am­
bllSady ZSRR w Wó:rszawie, 

Wasyl Winogradow. 
Ludzie radzieccy - mówil 
m. in. tow. Winogradow -
i głębokim zaintere3owa­
niem Aledzą rozwój ~~cia 
kulturalnego w Polsce. Wie· 
te mamy pr:zykŁndów W$pół­
pracy kulturalnej Polski i 
ZSRR. Będziemy czynić 
ws:ą;stko, by w bieżącym 
1955 roku więzy przyjaźni 
!11czqcej oba narody zacie­
śn.ily się ieszcze bardziej. W 
niemo.tym stopniu przyczyni 
się do tego otwierana dzis1a3 
nowa placówka kulturain11 
- ł.ódzki Kiub Towarzy-

"1twa Przyjaźń! Polsko-Ra· 
dzieckie;_ 

W części artvstycznej wie­
czoru wystąpili Zdzisław 
Kl!mek, Janina Hamernik 
- śpiew, Leszek Mtkulow­
ski, kwartet smyczkowy Fi!· 
harmonii Łódzkiej. chór 

„Kalinka" i innt. 

* * * Łódzki Klub TPP-R mieAci 
s\ę przy ul. Narutowicza. 28. 
W pięknych salach klubu 
odbywać się będq pogadan­
ki, spotkania z uczestnikami 
wycieczek do ZSRR, odczy­
ty polqczone z projekcjami 
filmów, dyskusje nad sztu­
kam\ teatralnymi autorów 
rosyjskich. t radzieckich. Do­
skonale 3est zaopatrzona bi· 
btioteka klubu. W kiubie 
projektufe dę organizowanie 
specjalnych projekcji fit­
m6w radzieckich, fabular­
nych i oświatowych, w wer-

sji oryginalnej. 

Nowe 
wydawnictwa 
Nakładem „Wydawnictwa 

Literackiego" w Krakowie u­
kazało się w roku ub. 66 po­
zycji, wśród nich „Pamiętniki 
opo\an", 8-tomowy wyl:>ór 
{pierwsz~ od 80 lat)) pism Józe­
fa Korzeniowskiego, „Kalen­

darz $l11ski" i 'inne. 
z nowości wymienić należy 

m. In. „Podróż do Ciemnogro­
du" - poemat satyryczny Gał­
czyńskiego I wybór jego utwo­
rów liryczny~h. dwa pierw­
sze tomy tetralogii Tadeusza 
Hołuja pt .. ,Królestwo bez zie­
mi", „Błękitna krew" Magda­
leny Samozwaniec I „Listy z 
Ameryki Połudnlowej" Jaro-
1tawa Iwaszkiewicza. 

Ze wznowień na uwagę za­
sługują: „Martwe morze" E· 
mila Zegadłowicza, piel"Wsza 
realistyczna p<:>wieść tego pisa­
rza oraz zupełnie zapomniane 
pozycje, jak „Listy człowieka 
szalonego" Andrzeja Niemo­
jewskiego I nowele Zygmunta 
Niedźwieckiego pt. „Proszę o 
glos". 

w związku z 10 rocznicą 
wyzwolenia Krakowa ukazało 
się w pierwszych dniach sty· 
cznia br. pomnikowe wydaw­
nictwo. obrazujące dzl~sięcio­
letni doroMk ziemi krakow­
skie.i pt. „Ne szlakach wiel­
kich pl'zemian". Jest to praca 
zbiorowa najwybitniejszych 
k1akowskich pisarzy i publicy­
i;tów. 

Mówiliśmy iuł poptiednlo (patn: 
„Głos Robatnicrr'' 1 dnia 18. I. ,,.5~ r.), 
te w zalladach tot1udnlaJąc)'eh de 
1.000 procownik6w odbędą się :a:ebra­
nia, o w więknych fabrykach konler.n­
cja 1prawo1dawc10-wyborc1e. W 1ebra­
nlach 1 •onferenclach uc1e1tnlc.141 
e1ł0Mtowie danel oftianbac\i tw\q1łc.o~ 
wej lub kh delegnd wybroni pne:'l 
gNpfł 1.wiqilowq. 

Odi wy)alnijmy sobie, Jak powinny 
wyglądać iebronio, konfe1encje 1pra. 
•01dawc10-wrborc1•, 

Pierw8zym punktem zebra­
nia jest powołanie w drodze 
iawnego głosowania prezy­
dium i przewodnicząceg<J. który 
p17.edslaw1a porządek dzienny 
l regulamin obrad. (Oczywiście 
ogólne i::1>sady regulaminu 
obrad SI\ takie same dla każde­
go zebrania czy konferencji. 
Różnice dotyczą ilości człon­
ków rady i komisji rewizyj­
nej, zależnie od wielkości za­
kładu). 

Co powinien zawierać po­
rządek dzienny zebrania spra· 
wozdawczr:rwyborczego? 

Pierws~y punkt - sprawo· 
zdanie ustępującej rady, drugi 
- sprawozdanie komisji rewi­
zyjnej. W trzecim punkcie 
przewidu.1e s\ę wybory nowej 
rady I nowej komisji rewizyj­
nej. Ostatni wreszcie, czwarty 
punkt - \llybory delegatów na 
konferem:Ję okręgOW<\ związku. 
zawodowego. 

Nasuwa się niewątpliwie PY" 
tanie, jak zachować opisany 
wyżej tok zebrań w zakładach 
czynnych na 2 łub 3 zmiany? 
Otóż w takich przedsiębior­
stwach zebranie przeprowadza 
się osobno dla każdej zmiany I 
to 2-krotnie. Następuje bo­
wiem niejako podział porząd­
ku dziennego na 2 części. Na 
pierwszym zebraniu każdej z 
osobna -.miany ustępująca ra­
da i komisja składają spra­
wozdanie ze swej działalności. 
Po dyskmji wybiera się kan­
dydatów dn rady. Podobne ze­
brania odbywają się kolejno 
na pozostałych zmianach. Gdy 
JUZ załogi wszystkich zmian 
zgłoszą kandydatów, przepro­
waaza się drugą turę zebrań, 
na który~h odbywa się gloso­
wanie ·1a listę kahdydatów 
powstałą l zestawienia wszyst­
kich nazwisk ustalonych na 
trzech ztnianach_ 

Powróćmy jeszcze raz do po­
rządku dziennego zebrania 
sprawozd:.iwczo • wyoorczego_ 
Zanim przystąpi się do pierw­
szego punktu, należy NJWolać 
w składzie 3-7 osób komisję 
mandatową, która ustala I>ra­
womocność zebrania (to waczy 
sprawdza, czy obei;:na jest co 
najmniej polowa wszystkich 
członków danej organizacji 
związkowej lub delegatów na 
konferencję). Ponadto powołu­
je się komisję, która opracuje 
uchwały zebrania i wniosJti 
wysunięte podczas dyskusji. 

Teraz można już przystąpi~ 
do I punktu porządku dzien­
negC1 - .io odczytania spra­
wozdania ustępującej rady. 
Powinno ono być sporządzone 
kolektywme i zatwierdzone u­
przednio pzez plenum rady. 

Jako następne odczytane zo· 
staje sprawozdanie komisji re­
wizyjnej. 

Nad obydwoma sprawo7.da­
niaml przewodniczący zebra­
nia otwieca dyskusję, 

Przejdźmy teraz do omówie­
nia procedury samych wybo­
rów. 

Przede wszystkim trzeba po­
wołać następujące komisje: 
komisję-matkę i komi~ję skm­
tacyjną. Pierwszą dla usta­
lenia listy kandydatów, dru­
ll<! dla przeprowadzenia wybo­
rów i obliczenia głosów. 

Kandyd~tów do komlsll-
matki może zgłaszać każdy 
uczestnik zebrania. Należy 
przy tym przestrzegać, a by w 
jej sklad we~zli ludzie z róż­
nych oddzial6w zakladu, pra­
cowmcy fizyczni l umysłowi. 
Ważne fe:it również to, że w 
obecnych \\Yborach powołanie 
na członka komisji nie sta­
nowi prte~zkod.v w kandydo­
waniu do w!ad:r. związkowych. 

C.złonkowl• komłtJl-mattł o„racowu­
Jq listę kandyda!Ow na t1łenków rady 
I na ich 10,lttpców erot na calonków 
1łomi1JI rewbyJn•J I Ich 1a1t4pc6w. 
l1stę tę pnP.dkłoda 1ebronym pne· 
wodnk1qcy komisji. kaidy unest· 
n1k zebranla (konferencji) ma peł· 
n• prawo wysuwoć dolne lcondydału· 
ry na listę. Kaidy mołe wypowledtieC 
11• prudw !•) ciy Inne! kandrd•hl­
rze. O wyęołanlu khSr99oł lconclydata 
I' flity decyduJq wuyscy z•branl w dro­
d:ze głosowania. Noleły pamlętat, te 
keida kandydaturo - iarówno 1głos20-­
na pne1 komlsht·motkę, jale l wysunit­
to betooirednio 1: soli, must ltyt od­
powi•dnlo u101odniona. 

O zamknięciu listy decf­
_ dują zebrani większością gło-

Z kolei komisja skrutacyjna 
przy~tępuje do swych czynno­
ści. Pieczętuje urnę oraz wrę; 
cza wszvstkim obecnym 1 
uprawnlo',1ym do glosowania 
listy kandydatów. Jak wiemy, 
każdy glosujący ma prawo 
skreślid lub dopisać dowolnego 
kandydata. Trzeba przy tym 
zapewnić zebranym warunki 
gwarantujqce tajność głosowa­
nia. 

Po zebraniu wszystkich gło­
sów komisja udaje się do o· 
sobnego pomieszczenia, w któ­
rym mają prawo być ol:>ecnl 
tylko członkowie komisji skru­
tacyjnej. Tv następuje oblicze­
nie głosów I sporządzenie pro­
tokółu wyborów. Jego treść 
komisja podaje do wiadomości 
zebranych. 

Za wybranych uważa się 
tych kandydatów, którzy uzy­
skali największą ilość głosów. 
Jednak, aby kandydat został 
wybrany, musi się za nim opo­
wiedzieć przynajmniej polowa 
uczestnik~w zebrania 

Tow. Bl\k nie bierze udzia­
łu w szkoleniu. Nie UOZI\ si• 
również pozostali członkowie 
grupy, lą1.'llnie z dwoma kan­
dydataml parłii. 

Tow. Turek j\U rok Jest 
kandydatem partii. Robi zdzi· 
wioną minę na pytanie, Jakie 
otrzymał P<Jlecenla od organi· 
zacji. Na szkolenie nie chodzi, 
bo, jak sarn mówi, nie ma 
czasu. Nie nosi przy sobie le· 
gitymacji partyjnej. Zalega z 
opłatą składek partyjnych. 
Kiedy zapytać go, jak często 
rozmawia z nim grupowa, 
tow. Bąk, ódpowiada, że ra1 z 
nim rozmawiała. 

- Ona też „nie ma czasu". 
W Zakładach 1 Maja częs­

to słyszy się, że towarzy$ze 
„nie mają czasu", bo pierw· 
sza jest produkcja itp. Towa· 

Tak mówi wielu kandyda­
tów, którzy chcą i mają pra­
wo wymagać od organizacji 
partyjnej c-0dziennej pomocy 
i nauki. Zamiast tej pomocy 
na każdym niemal kroku wi­
dzą brak dyscypliny partyj­
nej, lekt"eważenie obowiązków 
przez tow'l rzyszy. 

Sprawa pracy z kandydata­
mi dotyczy nie tylko oddziału 
skręcalni. Wiele do zrobienia. 
jest I w poz?ttałych oddzia­
łach. Wszędzie wychodzi na 
Jaw brak głębokiego zainłe· 
resowania 1ię kandydatami. 

Wzrost szeregów partii nie 
przedstawia się w WZPB 1 
Maja źle, ale cyfry to jeszcze 
nie wszystko. Nie oddają one 
wzrostu Jakościowego organi­
zacji pa1·tyjnej. Partia chce 
mieć członków o vfysokim po­
ziomie świadomości politycz­
nej, o szerokim polu widzenia, 
mądrych organizatorów l żar­
liwych agitatorów, 

Podstawowa organizacja 
partyjna przy WZPB 1 Maja 
winna stale pamiętać, że 
świadomi członkowie partii 
nie wyrastają nagle, sami. 
Z każdym kandydatem trzeba 
długo I clerpliwle pracować, 
aby w szeregach partii godnie 
wywt,zywał 1142 z zas11:czytnych 
I odPOwiedzłałnycb obowłl\Z• 
ków, jakle nakłada nań Statut 
PZPR. 

E. SZCZEPANIAK 

Z LENINEM 
na zesłaniu syberyjskim 

' 
Przed z górl! 60 laty, gdy ulica 

Zlota w Łodzi nie miała nawet 
je5zcze swej nazwy, gdy rzadko tyl­
ko, tu 1 ówdzie, wznosiły się na niej 
ponure domy czynszowe, w jednym 
z nich, oznaczonym 11umerem hipo­
tecznym 914-c (ube<:nie Złota 8), 
mieściło się mieszkanko kapeluszni­
ka Jana Prorniń9kiego i jego licznej 
rodziny, 

Do swojej wierzącej jeszcze wtedy 
tony odnosił się pogodnie, z lekką 
ironią''. 

42-osobowy zespół - bryga­
da młodzierowa majstra Pięty 
osiągnęła swój cel. Jest jedną 
z przodujących. Szczyci się o­
becnie p<>wa:lnyrni osiągnięcia­
mL Wykoinuje średnio 128 
proc. normy, W bcygadzie po­
ważnie ZW>iększono oszczędność 
surowca i i,gieł. 

* "' • 
Władka Piętę, który od 1950 

roku pracuje w Zaldadach 
Dziewiarskich im. Ofiar 10 
Września 1907 roku, mają 
wszyscy robotnicy, młodzi i 
starzy. Wiedui, ie jak coś po­
stanowi - to i wykon.al 

W 1950 r. jako dziewiarz, 
wieczorami po pracy, do­
wtałcal się. Studiował książ­
ki techniezne, robił rysunki, 
uozył się kreślenia. Po.stanowil 
zdać egzamin mistrwwskL 
Niektórzy śmieli się: - za 
miody Jesteś na majstrAI Oka­
za.ło się, że to nie było prze­
szkodą. Egmmln zdał z wyni­
kiem dobrym. ZOst.ał maj­
strem. 

••• 
Po odbyciu llhliby wojsko­

wej, ka,prail reierwy Wliady­
ll.aw Pi•ła at.an• IDÓW PJ:&1. 

"' "' * 
Mlio~iei potrafiła ocenić je-

go pracę społeczną i zawodo­
wą. Na konferencji dzielnico­
wej zetempowcy z Zakładów 
im. Ofi.ar 10 Wrześni.a wysu­
ntlli kandydaturę Władysława 
p;ęty na delegata nao II Zjazd 
ZMP. 

- Pięta joot ofiarnym 
ZMP-owcem i dobrym kole1ą. 
Zna nasze sprawy. Nigdy nas 
nie zawiódł. M.ożemy zawsze 
n.a niego liczyć. Chętnie nam 
pomaga. iMa duże doświia.dcze­
nie w pracy zawodowej i or­
ganizacyjnej - mówili zetem­
powcy. - Uważamy, że powi• 
nien n.as reprezentować na Il 
Zjeździe ZMP. . 

Tego samego zd.ania by]j 
delegaQi na konferencji d2Jiel ... 
nioowej ZMP $ródmieście. 

Tow. Władysław Pięta -
młody majster dziewiarnkł m• 
stał delegatem na II Zjaz.4 
Zw~u Młodzieży Polskiej. 

Były to czasy P.> ~łynnym „bun­
cie łódzkim" 1892 roku, ezasy masO" 
wego rozwoju ruchu socjalistyczne­
go w ·Polsce, na fall którego pow­
stała w 1893 r. SDKP. Wybucha­
jące raz po raz strajki dawały zna~, 
że duch bohaterów „Proletariatu" 
tyje wśród roootników łódzkich. 

Znaleziono numecy ;,spmwy Ro­
botniczej" - pisma wydawanego w 
Paryżu przez Różę Luksemburg l 
Juliana Marchlewskiego, które było 
organem SDKP. Zandarmi w obec­
ności żony I dzlecl pobili Promiń· 
skiego. skatowanego odwieziono do 
więzienia lód1Jkiego, a następnie do 
więzienia gubernialnego w Piotrko­
wie, gdzie przebywało wielu po­
przednio aresztowanych towarzyszy. 
Przez przeszło dwa lata prowadzono 
śledztwo przeciwko Promińskiemu. 
Dopiero w listopadzie 1896 r. ogło­
szono wyrok skazujący go na trzy 
lata zesłania do Syberii wschodniej. 

Lenina i Krupską połączyła !. Pro­
mińskim i jego rodziną więź ser„ 
decznej przyjaźni. Dzięki nim Pro• 
miński stal się świadomym proleta­
riuszem, poważnie wzbogacił swój 
światopogląd marksistowski. W li• 
stach Lenina i Krupskiej plsanyeo 
z zesłania do krewnych, często wy­
mieniane jest nazwisko Promińskie­
go. „Jak tylko - pisał Lenin do mat• 
ki - wynurzy się ładny, pogodny 
dzionek (w tym roku nie SI\ tutaj 
rzadkością), wtedy biorę strzelbę I 
ruszam broM!ć Po lesie i polach. 
Chodzimy najczęściej z 

Dom w Szttszensko;e na Syberił, gdzie Lenin w łatach 1897-1900 przeby­
wal na reslaniu. 

Jan Promiński przeszedł dość dłu• 
gą drogę nim atal się świadomym 
rewolucjonistą. przybyłemu gdzieś 
spod Rawy Mazowieckiej chłopu nie 
łatwo było odnaleźć właśclwą dro­
gę życia. Ale gdy od towarzyszy 
pracy po raz pierwszy dowiedział 
się o wielkiej !det, za którą oddali 
życie Proletariatczycy, całym ser­
cem I całą duszą zapałał pragnie­
niem poświęcenia aię sprawie swo­
jej klasy. Już w okresie przygoto­
wań do I Zjazdu Socjaldemokraci! 
Króie~twa Polskiego (marzec 1894 
r.) widzimy Prom i ńskiego wśród 
czlonków łódzkiego Komitetu Miej· 
scowego, którel!o pracami kierowali: 
Marchlewski, Wesołowski i Ratyń­
ski. 

SDKP powstała w atmosferze 
wzmożonego terroru policyjnego_ 
Cios za ciosem spadał na młodą, or· 
ganizującą się partię. Aresztowano 
Marchlewskiego, w ślad za nim kie­
rownictwo partii z Bronisławem 
Wesolowsk1m na czele. Nie uniknęli 
też aresztowania Ratyńsltl l Promiń· 
<ki." 

Promińskiemu przeznaczono do 
osiedlenia się miejscowość Szuszen­
skoje w rejonie minu&ińSikim, w Kra­
ju Krasnoja<rskim, wieś odległą prze­
szło 500 km od linii kolejowej. Za 
mężem na zesłanie podążyła też żo· 
na - Tekla Promińska z pięcior­
giem dzieci. 

* "' • W końcu stycznia 1897 roku, wy„ 
rokiem sądu petersburskiego w 
sprawie Związku Walki o Wyzwole­
nie Klasy Robotniczej, Włodz1mierr. 
Lenin skazany został na 3 lata ze­
słania do Syberii wschodniej. Wy­
znaczono mu Szuszenskoje - „wie~ 
dużą, mającą kilka ulic, dość brud­
nych, pełnych kurzu"_ 4 kwietnia 
1897 roku przybył Lenin na -uiejsce 
zesłania. 

W okręgu minusińsklm zne.jdowali 
się prócz Lenina również Inni dzia­
łacze Związku Walki: Krzyżanow· 
ski, Starkow, Wanlejew, Zaporoże<' 
i inni. Z polskich socjaldemokratów 
przebywali tam, oprócz Promińskie­
go, robotnicy - Czekalski, Kowa­
lewski, Słomiński I inni. 

Prom ińskim". • 
Dla dzieci Promińskiego 

Lenin l Krupska opiekują 5ię 
dziećmi Promińskiego, którym auda 
syberyj.ska dawała sill we znaki. W 
listach do matki - Mań! Aleksan­
drowny Ulianowej Lenin prosi o 
przysłanie ilustrowanych książek: 
„Jeżeli są u nas jeszcze j11kleś książ~ 
ki dla dzieci z obrazkami, to niech 
Nad leżda Konstan tinowna p r z y~ 
wiezie dla dzieci Promiń· 
s k i e g o ". W innym liście prosi o 
przysłanie powieści Amicisa, zazna­
czając przy tym, że „będzie tu po• 
żyteczna, gdyż d zie ci Pr om i fi„ 
skiego nie mają nic do 
czy ta n I a". 

Troski i kłopoty Promińskiego 
ciążyły również Leninowi 1 Krup­
skiej. Gdy Promińskiemu zmniejszo­
no pensję, wydawaną zesłańoom, o 10 
rubli, Lenin kilkakrotnie wyraztl u­
bolewanie z tego p<:>wodu, ponieważ 
„za taką sumę 7 osób w Szusze w Ui­
den sposób nie p1,zeżyje, a kapelusz· 
nictwo (jego zawód) tutaj nie pój­
dzie". 

polskie ple4nł rewolucyjne - „War­
l'L!IW!ankę", „Czel"Wony S'Z't.andar", 
„Pieśń wolnego ducha", pieśni 
pierwszomajowe, z których jedną -
„Oto nadszedł Maj uroczy" 
Krupska (znająca język polski z o­
kresu dzieciństwa, kiedy z rodzicami 
mieszkała w Polsce) przełożyła na 
język rosyjski. Lenin odwzajemnił 
się Promińskiemu nauką ro111yjskich 
pleśni rewolucyjnych oraz rosyjskich 
słów do polskich pieśni robotniczych, 

Gdy Promiński intonował pieśń, 
„dzieci pomagały mu, do chóru 
przyłączał eię również Włod:oimierz 
Iljicz, który wiele I bardzo chętnie 
~piewał na Syberii". Dobry humor 
nie QPUSzczał Lenina przez cały czas 
zes!ania. ,,Pan Uliainow jest zawStZe 
wesoły" - ma~ła 'fekla Promiń· 
ska. 

Zachwycał się rewolucyjnymi ple­
śniami robotników polskich, W$ka­
zywal na konieczno~ć stworzenia 
pieśni również dla Rosji". 

Dalsze losy 
Kontakty Lenina ! Krup&klej z 

towarzyszami szuszeńsk imi nie 
przerwały się po wYjcździe z zesła~ 
nla. W &Wych „Wspomnieniach" 
Krups<ka podaje dal~ koleje życia 
Promlńsddego I jego rodziny. Po od­
byciu zesłania, Promińscy, nie ma­
jąc środków na wyjazd do ojczymy, 
przesiedlili &ię bliżej do Krasnojar­
ska, a pófoiej do Tomska, gdzie Jan 
pracował na kolei. „Dzieci wyro- -
sly - wspomina Ktu?ska - sam on 
stał się komuni9tą, komunistką sta­
l'! sill pani Promińska. komunis.lc!mi 
stały się dzieci''. Najstarsz;- syn -
Leopold - Jesz.cze w Szuszenskoje 
jako młody chłopiec pokochał ideę 
socjalizmu, wskutek cze20 miał cią­
głe utarczki z miejscowym nauco:y­
cielem. Jeden z synów Promińskie­
go zginął na wojn ie, drugi - wal­
czył w Armii Czerwonej, a po woj­
nie domowej osiedlił &ię w Czycie. 
Przeoz; cały okres rewolucji i wl>Jny 
domowej Jan Promiński był dział.a­
czem partii komunistycznej. „Brał 
ud.zlał w pracy party:nej, członek: 

Wyćlawnictwo Literackie", 
za~ierza wydać w najbliższym 
czasie wybór dziel Ujejskie­
go, Reymonta, Wyspiańskie­
go, niepulJlikowane cłnt ychczas 
wspomnienia o Janie Matejce, 
książki Szaniawskiego, Lema, 
Bunscha oraz wznowić „Słów­
ka" i „ZnaH li ten kraj" BO)'aa 

Wszystkie uwagi dyskutan­
tów, wnioski, spostrzeżenia zo­
stają zebrane przez powołaną 
uprzednio komisję, która 
przedklada je przewodniczące­
mu w formie sprecyzowaroych 
uchwał i v niosk6w. Ten z ko­
le.I poddaje projekt uchwal i 

Mielsce zesłania -
- Szuszenskote 

18 października 1894 r. żandarme­
ria wtargnęla do mieszkaoia Pro 
mińskieJ'to. Akc.ią tą k i erował o~o· 
b1śc1e szef i'anda rmów lódzki<;h, pl!< 
HochFeJd, Dokonano szczegółowe; 
rewl~i1 

„Wśród zesł.ańców w Szuszen~koj e 
- wspomina Krupska - było tylko 
dwóch robotników: łódzki socjalde­
mokrata, kapelusznik Polak Promiń­
ski z żoną I pięciorgiem dzieci oraz 
robotnik Zakładów Putlłowsklch 
Oskar Engberg, narodowości fiń· 
skiej. Obaj - bardzo dobrzy tow11-
rzysze. Promiński był spokojnym 
zrównoważonym i bardzo twardyrr 
człowiekiem. Mało czytał i niewiel P 
znał, lecz za to włada! doskonale 
ro;i;wi,ni~tym .t.nstynktem klasOwym. 

Gdy mowa o pobycie Lenina 1 Pro­
mińsk iego na Syl:>erLI, to nie podobna 
nie wspomnieć o pieśni rewoiucyJ­
nej, która towarzyszyła im na zesła 
niu I wskazać miejsce, jakie zajmo· 
wała w ich życiu. Obaj byli bowiem 
wielkimi miłośnikami śpiewu_ 

.Promińskii n.:uczyl Lenina śrlewać 

We „Wspomnieniach o Leninie" 
111!ostra Lenina, Anna Iljini=a 
Ulianowa • Jelizarowa, pisze, że w 
1900 r. ,,_„ po powrocie Włodzimierz.a 
Iljlct:a (Lenina) z zesłania, eiostra 
(Maria Iljiniczna Ullanowa - mlod­
~za siostra Lenina) akomra·nii'>wa­
ła mu na fortepianie również do 
pol&kich pieśni rewolucyjnych 
„Warszawianki", „Szalejcie tyranii" 
(„Pleśń wolnego ducha") ! „Czerwo· 
nego sztandaru". których nauczył 
się części owo po P<Jlsku od polo kich 
robotników • zesłańców, częściowo 
po ro~yjsku, w przekladzie Kl"lyża­
nowskiego. Dokładnie przypominam 
ioble Wołodie (Lenina» przecha1rui­
iącego się z kąta w kąt po nasze! 
małej jadalni i śpiewającee;o z en­
tuzjazm.mi: 

„A kolor Jego jest. czerwony, 
Bo na nim roboti'llcza kr•w''• · 

WKP(b)" - podaje o nim notatka 
biograficmta w „Listach do krew­
nych" - Lenina. Ciągle marzył CJ 
powrocie do Polski, lecz. marzeń 
tych nie udało mu się ZTeailzowa~. 
W 1923 roku zapisał się na wyjari:d 
do kraju, Jęcz w d1odze śmler(: 
:rrrerwała jego życie. 

... • 
• 
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Dyskusja 
na temat pracy 

łódzkich trenerów 

trwa 

Dziś zabiera głos 
przewodniczący sekcji piłki nożnej ŁKKF 

w IWlqJh • ~ "'*"' 
9jq w „Głolt. Robotftłc1ym11 Ml 
temat _, 16d.icłej Rady y,.. 
nw6w SPN LKKf, p- • 
umleua•nł• na łomach W•· 
„eiio ponyt- pl•- I -­
Ich sluornnJCh wypowledll "" --L 

N ikogo nie trzeba przeko­
nywać, że piłka nożna 

jest najbardziej powsze­
chnym, masowym, , więc 1 

najbardziej popularnym spor­
tem. Dość wspomnieć, że me­
cze piłkarskie jedynej naszej 
pierwszoligowej jedenastki 
„ Włókniarza" · w roku ubie­
głym oglądało 235.000 łodzian. 

To mówi za s iebie. Nie ma 
innej równie popularnej dys­
cypliny sportowej, która by 
gromadziła na imprezach tylu 
widzów. Dlatego też zainte­
resowanie poziomem piłkar­
stwa łódzkiego, jego rozwo­
jem, osiągnięciami i trudnoś­
ciami musi być powszechne. 
Piłka nożna s :ala się bowiem 
codzienną potrzebą społeczną. 

Dobrze się stało, że na „cen­
zurowanym" stanęla łódzka 
Rada Trenerów tj. organ, któ­
rego zadaniem jest fachowe 
kierownictwo dyscypliną pił­

karską. 
Niewątpliwie w dyskusji 

nad łódzką piłką nożną za­
biorą głos czlonkowir Rady 
Trenerów, a więc c1 najbar­
dziej zainteresowani. Niewąt­
pliwie i Rada Trenerów wzo­
rem swej imienniczki z Gló­
wnego Komitetu Kultury Fi­
zycznej zabierze głos i poda 
swoją fachową ocenę piłkar­
stwa łódzkiego za rok 1954. 
Styczeń i Juty są - jak 

wiadoma-w piłkarstwie m ie­
siącami „wiosennych porząd­
ków" administracyjnych, a 
więc I okr.esem, w którym się 
dokonuje tzw. „rachunku su­
mienia" za ubiegły sezon. 
Trzeba więc, aby ten rachu­
nek sumienia został dokonany 
rzetelnie i przedstawiony do 

surowej oceny tysiącom wi­
dzów, którzy oglądali imprezy 
piłkarskie w roku ubiegłym 
w Łodzi. 

Spójrzmy na zagadnienie 
piłkarstwa łódzkiego od stro­
ny „schodów kuchennych". 38 
trenerów, instruktorów i po­
mocników na 2.500 zawodni­
ków - tu znikoma ilość I, Jak 
uczy doświadczenie, o wiele 
za mała dla zaspokojenia 
wszystkich potrzeb szkolenio­
wych naszego miasta. 

W liczbie uprawnionych do 
nauczania pilkarstwa posia­
damy zaledwie 6 trenerów 
pracujących zawodowo w pił­

karstwie, reszta zaś to „ama­
tony", trenujący wieczorami 
i traktujący swoją pracę, po­
!a zamiłowaniem do piłkar­
stwa, jako... źródło dodatko­
wego zarobku. 

Prezydium Rady Trenerów, 
które spolecznie pracuje nad. 
fachową stroną przeprowadza­
nych treningów, składa się z 
3 ludzi. Nie jest ono w stanie 
sprostać zadaniom „.planowa­
nia, kierowania i kontroli", a 
nadto opracowywania nowych 
metod i sposobów nauczania 
piłkarstwa, bowiem Prezydium 
to skła\l.a się z Judzi nie pra­
cujących zawodowo w pi!kar­
stwię, a tylko „dorabiających" 
wieczorami. 

Trenerzy zawodowo pracu­
jący w piłkarstwie łódzkim, 

jakoś... nie mają czasu na 
pracę społeczną w Radzie 
Trenerów. Rzadko te:!; można 

ich spotkać na szkoleniowych 
miesięcznych naradach trener­
ska - instruktorskich. I tu, 
zdaniem moim, naleźy szukać 
również przyczyn słabego roz­
woju i niskiego poziomu na­
szego piłkarstwa. 

Nie jest to, oczywiście, je­
dyna przyczyna tego stanu 
rzeczy. Jest ich dużo więcej i 
tylko poszukajmy, a znajdzie­
my je. Jedną z wielu jest ró-

instruktorską znaletć środki 
na zatrudnienie przynajmniej 
tych instruktorów, których 
szkolą. Wiemy, że nie zawsze 
zatrudnia się instruktora, któ­
ry za pieniądze zrzeszenia o­
trzymuje prawo nauczania. 
Projekty obowiązkowego za­
trudniania instruktora już od 
klasy „A", wysuwane i sta­
wiane przez Radę Trenerów, 
rozbijają się o politykę zrze­
szeń, która nie zawsze idzie w 
parze z planem rozwoju pil­
karstwa. Mówi się: „Na pił'kę 
nożną nie ma etatu, jeśli kolo 
sportowe albo rada okręgo­
wa mają pieniądze, to n iech 
zatrudn : ą instruktora". Koła 

sportowe przeważnie nie ma­
ją pieniędtzy, rady okręgowe 

też. Wtedy szkolenie zawo­
dników albo nie Istnieje, albo 
prowadzi je ktoś zupełnie do 
tego nie przygotowany. I to 
jest również przyczyną słabe­
go rozwoju i niskiego pozio­
mu pilkarstwa łódzkiego. 

Nie bez wpływu na stan 

---------------, wnleż i ta, że wśród trene-

piłkarstwa łódzkiego jest oso­
bisty, bezpośredni kontakt in­
struktora z zawodnikiem. Ża­
dnych osiąl!nięć wychowaw­
czych i sportowych nie będzie 
miał instruktor w swej dru­
żynie, jeśli będzie pracował 
tylko dla „odwalenia" godzi­
ny zajęć. Odwrotnie zaś, jeśli 
trener - instruktor będzie u­
miał oddziaływać wychowaw­
czo na zawodników, jeśli sam 
będzie posiadał wysokie wy­
robienie ideologiczne, znajo­
mość nie tylko gry w piłkę, 
ale i pedagogiki, jeśli bedzie 
umiał wYChować zawodnika 
i będzie odpowiadał za jego 
poziom moralny, polityczny, 
kulturalny, za jego zachowa­
nie się w szkole, pracy, na u­
licy. w domu, jeśli będzie u­
miał nawiązać i utrzymać 
kontakt z rodzicami, szkolą, 
miejscem pracy, jeśli wyrobi 
w zawodniku nawyk pracy 
zespołowej; poszapowania 
własności społeczneJ, zamiło­
wania do pracy, koleżeństwa, Nowy rekord Polski 

na lodowisku 
w Ałma-Ata 

W dalszym ciągu lyżwlaor­
•kich mistrzostw ZSRR, raz• 
grywanych na wysokog&rskim 
lodowisku koło Alma-Ata, od­
były się bie~ mężczyzn na 
1.500 m I 10.000 m. 

Na dvstansie 1.500 m trium­
fował illistrz świata i Europy 
Sziłkow w czasie 2: 10,4, go.r­
szym tylko o 1,2 sel.c. od nie­
dawoo ustanowionego przez 
Griszina rekordu świata. Dru­
iai.e miejsce mjął Mich.ajlow -
2:11,4, a trzeoie Kislow -
2.12,6. 
Startujący w tej konkuren­

cji .Z8'W'Odnicy polscy Skrzyp­
nik. i Magierowski zajęli dal­
SIZe miej5C3, ale mimo bo po­
bili dotychczasowy rekord 
Pol.ski na tym dystansie, nale­
iący od 1937 r. do J. Kalbar­
ezyka - 2.24,0. Pierwszy z 
Pol.aków Skrzypnik zajął 40 
miejm:e - 2.20,0, a Magierow-
11ld był 41 (2.21,4). 

Austriacy 
triumfują w sla'.omie 

Kowalska 
najlepsza z Purr.k 

MEGEVE. 
W czwarte-le. 20 bm , w dolnym ciq­

OU międzynarodowych 1owodów 1. oko­
IJI „Tygodnia Narac:lorskiego" w olcrfl­
gu Mont BICH'IC roiogrcno lilalom 1p•­
cjałny męiczyzn I koblet. 

W konkursie męzezyz.n duiy sukcet 
odnieśli Austriacy rojmuJqc p \erNne 
łrJ:y miejsca. Zwyciężył Sp iss - 1.50,4 
pried Moltererem - 1.50,!i I Soile1em 
- 1.S0,6. . 
Siołom - gigant męiczyin rozegrano 

no dwóch trasach. No pierwsze], o rói· 
nicy poziomów 150 m ustawiono 45 bro· 
meł no drugiej iaś 70 (rótnlca poi.Io· 
rn6..; ~ m). Startowało 86 1awodn:lców. 
Ostotec.znie ple-rwszo d1ies1qtko przed· 
stawia ~iq nosh;pujqco: 

1. Spiss (Austrio) 110,4 sole„ 2) Sollo< 
(Au1lrio) 110,6. 3) Molier..- (Auilrio) 
111,5, 4) Julen (Szwajcario) 111,7, 5) 
Tosquier (Francjo) 112,3, 6) Schuster 
(Au1trlo) 113,2, 7) Oberigner (Austrio) 
114,7, 8) P&rel (Francjo) 114,9, 10) Ga· 
con (Francjo) 115,4. z Polaków noj.Jepue miejsce u1yskoł 
J6zeł Morusa n:, który był 22 w czoal• 
119,6. Roj zo jqł 31 miejsce - 124.2. Za· 
rycki by! 34 - 12.5,4, Popieluch 36 
1:16,3, Gogulskl 41 - 128,0 .. Cloptok I 
Czomlak zostali idyskwc\1f1kowon1 10 

omlni1tcie bromki. 
W slalomie kobiet 48 1owodnla.ek mia· 

Io do poł:onanla 48 b •omełc (różnica pO'­
&iomów l!iO m). Zwyciężyło Austrlocrka 
Schoepf - 96,3 sek. Drugim I ttt-:Cl~ 
miejscem podzieliły się Blott\ (Austria) 1 

Minuno (Włochy) - po 96,6 sek. 
z Polek dobrze spi sało się Kowols-ko 

1ajmujqr; 15 mi•Isc:e - 104,8. Za Polkq 
snalczły się to-kle zowodnlozkl, Joill: 
Marchelll (Włochy) - 19 miejsce, Siwa)· 
eorka Barthod - 22, WSiystki• poiostołe 
Siwajcarki, ws1ystkie Włonkl, ponad 20 
Fra ncut-ek. 

Pozostałe nane zawodnicikl :r:o]•tv 
następujQce miejsca: 23) Bujak - 112,8, 
27) Kubie - 117,0, ~9) Grocholska -
t21,1. Grochol>łco miała upadek w 
pierwuym pnejeidzle I dwa upadki w 
dn.rgim. 

W plqtek odbędiie 114 bieg zjo1do­
W'f kobiet I bieo no 15 km dla m~t­
dyxn, w sobot4 bieg 1jazdowy m•ł· 
czyin, w nl ech:Jelę slalom-gigant. 

• 

rów piłkarskich, jak prawdo­
podobnie i wśród trenerów in­
nych dyscyplin, istnieje „za­
wodowa zawiść" I obawa 
konk~rencji. ,Strzeżenie swoich 
„tajemnic zawodowych" i po­
zowanie na „cudotwórców" 
piłkarskich je' t co najmniej 
śmieszne. Warto przy okazji 
przypomnieć sobie, że mieliś­
my w Polsce takiego zagra­
nicznego „cudotwórc!J' tre­

hartu ducha, woli zwycięs-
twa i wstrętu óo chuligań-
stwa - to liczyć może na o­
siągnięcie celu swojej pracy, 
na podniesienie się poziomu 
swojej drużyny, a co za tym 
idzie, na podniesienie ~ię po­
ziomu piłkarstwa lódzkiego. 

M. DĄBROWSKI 
pnewodnicz(łcy SPN lKKF 

nera, który za ciężkie plenią- -----·--------­
dze przez szereg miesięcy „wo­
dzi! za nos" naczelne władze 
pilkarskie i w końcu okazało 
się, że nie tylko niczego nas 
nie nauczył, ale sam · miał 
wątpliwej wartości kwalifi­
kacje trenerskie. 
Inną przyczyną niedosta-

tecznej pracy łódzkiej Rady 
Trenerów jest brak etato­
wego trenera - koordynatora, 
który by miał obowiązek stale 
i systerr·atycznie, instruować 
i kontrolować instruktorów 
pracujących w kolach spoi:to­
wych. 

Swoje spo~trzeżenia I wnios­
ki przenosiłby do Prezyd ium 
Rady Trenerów, a ono z kolei 
wprowadzałoby je w życie. To 
jest konieczne, jeśli chcemy 
poprawić styl pracy naszej 
Rady Trenerów. 

Vliniosek ten stawiam pod 
rozwagi: kierownictwu Łódz­
kiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej, które zapewne też 

doszło już do przekonania, że 
piłka no?n• jest sportem nr 1. 
Władze sportu związkowego, 

rady główne zrzeszeń spor­
towych, winny w bud:?.etach 
swoich na kadrę trenersko -

Juniorzy A 11glii I 
pokonali · 

jun:orów wiosk1ch 5 : 1 
LONDYN. - Mfodtleiowa repceiefr' 

lacfa piłkarska A-nglil pokonała 19 
bm. w Londynie repreientac:fę junio­
rów włoskich 5:1 (1 :O), biorqc rewoni 
ta 1e11łorocr:nq poraikę 0:3 w Bolo­
nU. 

Bram•i dla Angłll padlf ze stnatów 
Ayre - 3' min„ Aleyo - •s min., 
Błunstone'o - 60 mln. ora11: Hoopera 
- 84 I Bił min. Jedyny punkt dla dN­
łyny , •!oskiej zdobył w ł9 minucie 
Sovionl. 

Łyżwiarze figurowi 
jełdą 

na mistrzostwa Europy 

Na lodowiskach 1 ligi 

Hokeiści 
zgierskiego Włókniarza 

oddali punkty w. o. 
Pierwsta llga ho.-eJowo rozgrywa 

spotkania mistrz:ows'.tle I w dnie po­
wnedni1. Al• no wy1nocz:one os­
tatn:o cztery apotkonlo, do tkut­
\cu doszły tylko trt)I, adyi tglerskl Włók­
niarz nie pojechał do Cienyno, oddo­
jqc miejscowe] Sparcie purtkty walko­
werem. 

W pozostoł)•Ch 1poticunlach uryskano 
następujqce 't\ł'iniKh Gwardia (8yd­
gouc1) - Górnik (StoUnog•ód) 7:5 
(2:2, 1 :3, 4:0), Kolejon (Toruń) -
Unia C'łfyry) 10:0 (3:0, 4 :O, 1 :O), Gwar· 
dio (Stolioogród) Sparto (Nowy 
Targ) 4:8 (3:4, 1 :3, 0:1). 

Siatkarze 
łódzkiego AZS 

stałą de 10we10 e1zamiau 
w klasie wydzielonej 

Po dwutygodniowej przer­
wie siatkarze łódzkiego AZS 
znów staną do walki o pun­
kty w klasie wydzielonej. Tur­
niej, w kt„rym wezmą udział 
obok AZS (Lódź) także wroc­
ławskie ;•.e5poły Gwardii i Bu­
dowlanycn oraz AZS (Kra­
ków), rozegrany zostante w 
Lodzi w sali MDK. Lódzkich 
siatkarzy c.?eka trudniejsze niż 
dwa tygodnie temu zaaanie, 
gdyż zarówno Gwaordia, jak i 
Budowlani reprezentują bez 
porównama wyższy poziom od 
przeciwników łodzian sprzed 
dwóch tygodnt - stole~znej 
Gwardii , Sparty. 
Wrocławska Gwardia jest 

jedyną drużyną w klasie wy­
dzielonej, która nie poniosła 
porażki. Budowlani natomiast 
znajdują się na 6 pozycji w ta­
beli. Nic znaczy to bynajmniej, 
żf.,by lad.lianie z góry stali na 
straconej pozycj). PrzeciWlllie, 
dobra forma zaprezentowana 
w ostatnim turnieju przez 
Frontczaka, Grochows)<ie;;o, 

W nadchodzącą sobotę 22 Janczew~kiego i Stawskiego 
bm. wyjedzie do Budapeszl11 pozwala ~, 1 zypuszczać, że i tym 
ekipa polskich !yżwia1 zy, któ- razem akademicy wywalczą 
rzy we·mą udział w mistrza- jeżeli nie dwa to przynajmniej 
stwach Europy w jeździe f ;gu- Jt:dno zwvcięstwo. 
rowej na lodzie w dniach Szczegółowy program dwu-
27-29 stycznia. dniowego turnieju przedsta-

w skład reprezentacji Polski wia się następująco: 
wchodzą: Bursche-Linderowa Sobota, godz. t8. Budowloni 
i Jankowsk11 oraz Osadnik i (Wrocław) - AZS tLódi), AZS 
Koczyba. Drużynie towa1·zyszą (Kraków) - Gwardia (Wroc­
kier. Staniszewski, trenerzy law); 
Sojka i Dąbrowska- Mętlewi-1 Niedziela, godz. 10. Budo­
czowa oraz operator !ilmowy wlani - ł· ZS (Kraków), Gwar-
- Grober. dia - AZS (Lódź). 

OŁO! ROBOTNIC2Y 

Z wystawy dorobku f"' 

województwa łódzkiego I : 
W dlł"lqłq roctnl<• wy1Wołenl<I woJ-ództwa !6d1klege • nlewoll hit­

lerowskiego okupanta w aaJoch Pre-zydlum Woj, RN w tod1i otwarta iostała 
wyS1awa, obro1ujqc11 dorobek nos1ege województwo w rOłnych dliecbinoch 
trcia. 

Rozpoczynamy wędrM• po wystawi• ed •al porterowych, gdzie wyitawlły 
swoje eltGponoty - pn*tn,sl teNnowy I 1ł'ółd1lelc1ość procy. Wykre1y i ma­
lde-ty lnformujq o syiłemotycmym pos„pie osiqgnh1ć. Jest się czym pochwa„ 
łić. 

Z MIEJSCOWYCH 
SUROWCÓW 

I Z ODPADKÓW 

Da.chów~i i pusta.ki Aclcer­
mana, rury przeJ>Usitowe z ce­
mentu, gUn ;.ane sączki, cegłę 
i Inne materiały budowlane, 
produkuje z mlejsoowyclh su­
rowców Flrzernys! Terenowy 
M.a•terhałów Budowlanych w 
woj . łódzkim. Wzrost produk­
cji w tym przemyśle w stosun­
ku do roku 1950 wynosi 440 
proc.! 

Odczyt o Leninie 
w Klubie TPP-R 
Dziś, 21 bm., o rodz. 18, w 

Klubie TPP-R ul. Narutowicza 
28, mgr W. Tyma wygłosi od­
czyt pt. „W. J. Lenin". Po od­
czycie film pt. „Niezapomnia­
ny rok 1919". 

Podobną produkcję preren­
tuj·e na wystaw ie Spółdzielnia 
Pracy „Kruszywo" z Inowlo­
dra, pracująca w opar ciu o 
złoża kamienne w tamtych 
okolicach. 

Spółdzielni.a Met.alowców im. 
Próchnika w PiotI'kowie pro­
dukuje z odpadlków przemysłu 
kluczowego cyrkle, sprężynki I 
inne drobne artykuły metalo­
we. Spółdzielnia Metalowców 
„Gid:lanka" wytwiairza poszu­
kiwane na rynku pieczn.iki , o­
kucia, dr2JWi.C7.lki do pieców i 
a.rtyjmły gospodarstwa domo­
wego. 

D2Ji.ęki ro=erzonernu asor­
tymentowi produkcji w Za­
kład.ach Przemyslu Terenowe­
go w Piekarach, rynek zaopa­
trywany jest w soki, dżemy, 
ma.rmolady i konserwy z po­
midorów. W PJek.rurach sze­
roko rozwija się uprarwa pie­
C1Jarek, pożywnych grzybów, 

Sklepy - lodownie 
Dyrekcje handlowe „zapom- dziwnego, pracować w takich 

niały" o ustawieniu pieców w sklepach jak np. przy ul. 
wielu sklepach łódzkich. 0- Zgiernkiej 217 lub Piotrkow­

skiej 96, w których zimno 
jest tak ~amo jak na dworze, 
to żadna przyjemność. Zresztą 
nie tylko niektóre sklepy MHD 
są nie oi::rzewane. W sklepie 
MHM przy ul. Piotrkowskiej 
87 jest również zimno. 

Dyrekcje MHD i MHM win­
ny bardziej zatroszczyć się o 
zdrowie swych pracowników i 
jak najszybciej zapewnić im 
normalne warunki pracy, 

Zespół Pieśni i Tań~a 
„Beskid'' 

w Łodzi 

które są cennym artykułem 
eksportowym. 

OSZCZĘDZAMY DEMZY 

P iec1l<lrki z Piekar zdobywa­
ją dla nas dewizy. Produkcja 
spółdz.ii!lni Pracy Chemików 
„Argon" w Zgierzu również 
przyczynia się do oszczędzania 
dewiz. Do niedawna zmuszeni 
byliśmy importować wiele 
chemi kaliów, które dziś są 
produkowane przez Spółdziel­
nię „Argon". A więc - środ­
ki owadobójcze jak „Dedetol", 
środki dla celów fot.oc.hemii 
oraz eksportowane za granicę 
substancje chemiczne do prac 
naukowo - badawczych. Po­
nad to Spółdzielnia ,,Argon" 
pok.a .zał.a na wystawie wYroby 
z winiduru, jak np. solniC?ki 
oraz elementy 2l3.Stępujące oło­
wiane części ap.a.ratury che­
m icznej. 

Ogromne zainteresowanie zwiedzających. wystawę o­
siągnięć woj. łódzkiego wibudzają ciekawe produkty z 
fotii igelitowej - peleryny, $erwety, 3erwetkl. fartuch11 

itd. 

IGELITOWE KORONKI 
Wydać zdecydowaną walkę 

Na plęknym stole wykona­
nym przez Stolarską Spół­
dzielnię Plracy leży n:iezwykła 
koronkowa serwetka. Sporzą­
dzona jest z talii igelitowej 
(polichlorek w :.nylu). Z tego 
ma teriału spółdzielnia im. Żu-

chuliganom niszczycielom 
zasadzonych drzewek 

chowskiego w Pabianicach 
(dotychcw;; jedyna w kraju) 
produkuje ładne nieprzema­
kalne płaszcze, fartuchy, śli­
niaczki d1a dzieci, serw·ety i 
serwetki. Przewyższają one 
znacznie pod względem jako­
ści i estetyki podobne arty­
kuły importowane. 

ROZWJ.JA SIĘ 

„Zieleń - oto płuca miasta". 
To ogólnie znane powiedzenie 
nabiera szczególnego znacze-

Filmy z okazii 
50 • rocznicy 

Rewoluc.(i 1905 r. 
SPóLDZIELCZOSC W związku z rocznlcll Re-

PRODUKCY JNA \ wolucji 1905 r. w kinach wy-
. . . 1 świetlane będą filmy okolicz-

Mam7 dziś '!' woiewódz.twie nośclowe. w kinie „Gdynia", 
~20 społdz1e17,11 _ProdukcyJnych I dn. 22 I ia bm. o godz. 18, 
l 14 POM. Mowią o_ tym ban".-: 119, 20 - „Julian l\larchlewski", 
ne plansze, obrazuJące rozwoJ w kinie „Polonia", dn. 22 bm. 
budownictwa wiejskiego, prze- o godz. 16, 18 i 20 - „Samotny 
mysłu mleczarskiego, produk- biały żagiel". 

cji zwierzęcej, elekiry!ikacji Zakłady pracy, organlzacie 
wsi mówiące o osiągnięciach społeczne, szkoły itp. mogą na-
w dziedzinie melioracji. bywać bilety na zamówienia 

* * * zbiorowe. 
W stoisku Państwowych G<l-

spodarstw Rolnych kwitną 
kwi.aty, hodowane przez całą 
:1Jimę w cieplarniach. PGR za­
opatrują w nie Łódź i inne 
mi:ast.a. 

nia, jeżeli chodzi o nasze mi~ 
sto. Lódź - w stosunku do 
swoich potrzeb - posiada sta­
nowczo .2 mało zieleni. Aby 
ten niedobór częsc1owo wy• 
równać, w listopadzie ub. ro­
ku zasadzono na ulicach Lodzi 
około 50 tys. młodych drz~ 
wek. 

W ciągu ubiegłych trzech 
miesięcy wiele zasadzonych 
drzewek 7niszczono doszczęt~ 
nie ... 

Oto co wykazała pobieżna 
lustracja ulic łódzkich: ul. Ło­
kietka - dwa drzewka wy­
rwane, pi<:ć złamanych i czte­
ry wyciągnięte paliki, ul. So­
cjalna - t>rak czterech pali· 
ków, ul. Dąbrowskie'?,o ...... 
śdęte cztery korony, ul. Komi­
nowa - złamane dwa drzew• 
ka, ul. Wdzięczna - trzy, na 
Serpentynowej dwa wy~ 
cil\gnięte paliki I trzy złamane 
dr?ewka. 

hecnie ekspedientki ważą cu­
kier i kaszę zmatzniętyml rę­
kami, a poubierane są tak, 
jakby za c.hwilę m iaJy wyru­
szyć na wyprawę polarną. Nic Z okazji X-lecia wyzwolenia PGR Rszew szczyci się jęcz-

Lodzi zarząd Główny związ- mieniem, którego zbiór wy-

Rozpcczęły się zapisy 
na Wydział Zaoczny 
Technikum Finansowego 

Jeżeli chcemy, aby miasto 
nasze wygląd<ito ładnie, aby 
ludzie riclclychać mogli świe­
żym, zdrowym powietrzem, 
musimy wszyscy wydać zde­
cydowaną walkę chuliganom, 
Nis7czycicli drzew trzeba bez­
względ.n ie oddawać w ręce 
wladz MO. H 

• ku zaw:idowego Pracowników niósł 23 q z ha i ziemniakami 
erOIZm Przemysłu Włókienniczego „Pionier", których z 1 ha ze-

d ·edz· J 2.3 b brano 280 q. Są tu poza tym 
Wydiioł Zooctny rechnikum Finan­

sowego w Zgieriu szkoli pracowników , , . A M' k" , uizą za w m · 1e ę m. o w tworczosc1 IC IBWICZ3 I godz: 11 V' Teatrze im. Jara- drzewka owocowe i rzepak z I cza 1 o gorlz. 18 w Domu Kul- PGR Chełmno, (Zesp. Stn.ał-

resortu Ministerstwo Finansów oroi 
pracoNnik6w dt.ioł6'N fino!'lsowych fn­
„tytucll i t.a1dadów procy, umotllwio· 
Jqc lm podniesienie !c:wol:iili:acii t.owo­
dowych bez odryworio s i ę od pracy. 
Podstawą 1z~ohtnia tCJocznego je..ł s'­
rnodzialn• opano~ani• mot•riGłu 
l)new\dtion•go w pn>grom•t! nl'JuCtQ· 

Zguby 
czeiaitJ na właśtjt}e\i 

w nl ed1i ~14, 23 bm., o godz. 12. w . tury im. Marchlewskiego ul. ków) którego zbiór wyniósł 
soli odozytow•J Muzeum Sztuki pny Ogrodowa 18 koncert pieśni j 26 q z ba. 
~~~ 1 w~~~'::i'Jci:Y~· p';~0':.~~~~i~:., 5': tańca z udziałem zespołu Wystaw.a, prócz parteru, zaj-
twóraoid A. Mlddew:ct.o". „Beskid11

• muje ogromne sale pierws'Z.ego 
olo. l~lelste przyswajanie mator'olu w ostatnich dniach do Re-o 

Odczyt orgonizuJ• UN ł Mu10<Jm w programie tańce i pio- piętra. Ukazany jest tam doro-
Siluki w lodz;. senki ślą~kie i góralskie z oko-I bek handlu, rolnictwa, służ. by 

umożllw10Jq orgon lznwane przez Wy- . 
dział Zaoczny konsultacje zbiorowe I feratu Rzeczy Znalezionych W 

lndvwlduołn•, ćwlcz•ni~ kont•ołne Itp. I MOI, ul. Piotrkowska 104,, „„„ .. ---------· lic Istebnej Cieszyna i żywca. zdrowi.a, kultury i ośwLaty 

Kron .lkO ! Bilety d1~ rad zakładowych oraz s~rtu w woj . łódzk im: Wydzl.oł Zaoczny pns•odn_ następu!? · uczciwi znalazcy dostarczyli 

rozprowadza Wydział Kultury Zw1edz.aJmy wh:c vry~tawę i 
• Zarządu Głównego Zw. Zawo-1 zapotinawaJmY się z !eJ c1eka-

ce dt1oły: bankowy, f1nansowon10 . . 
pmtdslębiorstw pne~ysłowvch I uslu· IU. m. duzy worek surowej 
gowych omz lin.onsów pań1twa . Na wełny owczej, parasolkę dam1 
'""'.••Ir I pny1m<>won! •q kandy- Ski\, portmonetkę z pienię-parły tnO dowego Prac. Przem. Wló- wą i pouczaiącą trescią. doo posiodojqcy ukonct.o.n• 7 lclos . 
szkoly pod1towoweJ, no semestr li! - dzm1, klucze, rękawiczki damo 
kondydocl posiadofqc1 tzw . mo!q ma· skie i dziecięce. Dzle!nlco StaromleJ•k•• dzlł, 

21 bm., o godz. 141 w salJ kon­
ferencyjnej KO, ul. Rewofucj f 
1905 r. (Poludniowa) 65, odb~ 
dzie si• lelctorot na temat: 
„Nowe momenty w sytuacj i 
mięchynaroclowej", 

ł kienniczego ul. Sienkiewi-
cza 13. 

Ddolnlco Balulyt dzl!, 21 
bm., o godz. 14, ~ lokalu KO 
Bałuty pn:y ul. Zg ierskiej 71, 
odbędzie s ifl tdcrvt lekto10 Kl 
no temat , Wall'° prreciwlco # 
remilitory.zacjl Niemiec zochod- ~ 
nich no obecnym eto ple". 

Ddelnlca Wldiew: dzlł, 21 • 
bm., o godz. 16, w soli kon- P 
ferencyjnej KO, prt.y ul. Szpital- ~ 
nej 5-7, odbędzie się narada 
aktywu no temat: „Sytuacja 
międzynorodcwo 11 • 

Komunikat 
ZD ZMP-Polesie 

Zarząd Dz1eln1cowy ZMP Polesie JO" 

wiadamia przewodniczących zarzqdó~ 
kół ZMP z instytuc:ji, urzędów I ploco­
welc: hondlowyc:h, ie dt.i$, 21 bm., o 
godi. 14, odbędiie się narado pn:y 
ul. Żeromskiego 41. 

TEATRY 
NOWY C'łf i ęckowski'110 15) - godz. 19 

- „$wiat s i ę koilct.y". 
POWSZECHNY (Ob„ Stalingradu 21) -

godz. 19 - „Zotnymoć pociąg" , 
IM. ST. JARACZA (St. Jaracza m 

rdeczynny. 
MUZYCZNY (Piolrkow~ko 243) ,;" godt. 

19.15 - „Zrmsto n ietoperza , 
PINOKIO (Kopemlko 16) - godz. 17 
„Gęgorek" ł „Gdy się jei zogolopo· 
wał'' , 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz. 17 
„Kolorowe piosenki'' - godi. 20, dlo 

dorosłych - „Lelr.orr. 
0

mirn<:1 woli". 
WDK (lrougutto 18) - godz. 19 -

11Ruchome pioski'i. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Sienkiewicza) 

w godz. od 10 tjo 17. 
SZTUKI (Więckowskiego 36) - w godz. 

od 9 do 15. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAFICZ· 

NE (plac Wolności 14) - w godz. 
od 9 do 19. 

KINA 
BAtTVK (Norutowiczo 20) - „Wito) 

s:oniu" - godz. 16, 18. 20. 
GDVNSA (Tuwima 2) - Program fil­

mów dokumentalnych i kulturalno­
oświotowych: - „Uderz w stół" , ,,Po· 
!owanie 1imowe" - godr 1B, 19, 20. 
Program dlo najmłodszych : - ,,Mo· 
g icz:ne zabawie.i", „Nic.poslunn~ ko· 
tek" - godx. 16, 1/ . 

MlODA GWARDIA (Zielono 2) -
„Okręty szturmujq bastiony" - godz. 
16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Wosso że· 
le-znowa 0 

- godz. 18, 20 
PIONIE;t (Franclsi!<onsk.o 31) - „Piqt· 

ka i ultcy Borskiej" - godz . 17, 19. 
POLONIA (Plotrkows<c 67) - „Poemat 

o miłości" - godz.. 16, 18, 20. 
PRZEDWIOgNIE (żo romsklego 76) -

„W matni" - godt. 17.45, 20. 
1 MAJA (Ki lińsk iego 178) - „Kr61owo 

balu'" - godz. 17, 19. 
REKORD (Rzgow5ka 2) - 11Kowiornio 

pn:y głównej ul icy'' - godt. 18, 20. 

W Filharmonii 
W dniach 21 I 2! bm. w Państwowe! 

Fllhormonli odbędzie si111 XVll Koncert 
Symfoniczny. W progro.ml•: Moniuszko 
- uwerturo do opery „Porlo", Ciiopin 
- Koncert f-moll, Czvi - Oivertlmeoto, 
Lutosławski - Mata suita. 

Komunikat 
Łtidzklego 0$rodka 

Szkolenia Partylnego 
l6dzkl O~•odek Szkolenia Partyjne· 

go 1owlodomia ucre1tników samo­
kształcenia kierunku historii pol$kiego 
ruchu robotniczego, ie wykład dla I 
roku nouczonio no temat „SDKPiL -
rewo-łucyjno partio polskiego p„r:ileta· 
rlotu, jej wollco przeciwko oportuniz­
mowi I nocjonol izmow' PPS" odbędzie 
si' dt. l ś, 21 bm., o godz. 17, w soli 
wyłcłodowej lódzkie90 Ośrodka St.ko­
lenia Partyjnego, ul. Traugutta 1 ~ 

ROMA (Rzgowska 84) - „Hamlet" -
godz. 17, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlot,o) - „Dygnitarz 
no trotwi•" - godz. 18.30. 

TATRV (Stenkiewic.zo .CO) - „Prefodlum 
slowy" - godz. 16, 18, 20. 

śWIT (Bałucki Rynek) - „Pościg" -
godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kiliński e30 123) - „Slugo 
dwóch ponów" - godz. 18, 20. 

\YOLNOśC (Przybynewsklego 16) -
„Ceno strachu", I i II serio - godz. 
14, 17, 20. 

Wtó~NIARZ (P,óchn'~o 16) - „Ostoi· 
ni Mohi\mnin" - goch . 16, 18, 20. 

WIStA (Tuwima 1) - „Sygnał no rze­
ce" - godz. 16, Hl, 20. 

ZACH~A (Zgi1„ska 26) - „Zlodz.'eie I 
polkjonciu ~ godz 16, 18, 20. 

DWORCOWE (Dwon•c KoUski) - „Ml· 
stnowie figurowej jazdy no łyż­
wach", „Wietnam w rysunkach Kobz­
deja", „Kukutko i szpak" - godz. 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 22. 

Dyżury aptek 
DrisleJneJ nocy dyiurujq następują• 

ce apteki: Piotrkowska 165, No utowl­
cza 6, Rtgowska 147, Więckowskiego 
21, Karolewska 48, Przybyszev-'skiego 
41, limanowskiego '°• al. Kościun· 
lol 48. 

DV2URY SZPITALI 

Chirurgia: dzi ś colq dobę dyiuruje 
S?.oitt"'I im . dr Pirogowa, ul . Wólczań· 
ska 19~. 

lntemcu dzi ś colq dobę dy"!uruje 
Stpital im. dr Ste ·i: ngo, ul. Sterlln· 
90 1·3. 

Dyżur połoi:niczo-głnekołogic1ny: od 
godi. 8 do 20 dyżuru j e Szpital :m. Cu· 
rie -Sk łodowsk lej, ul. Curie-Skłodcws!c i ej 
1.5, od godz. 20 do 8 dyżurule Szpital 
im. dr Jordana, ul . Przyrodn iczo 7·9, 

Ważne telefony 
Strat Poiarna - I 
Pogotowie Ratunkowe - 2.Sł·U 

Miois~a Komenda MO - 253-60 
Miejski O.środek Informacji - 159·15, 

• 

Nowe wzory 
żyrandJli kryształowych 

tur• zowodowq lub . ogólooksrtolcocq-, Komenda Milicji Obywatel• 
Zapiły na Wyc::h•oł Znocz:ny pnyJ· . . 

muje sek•otarlot Technikum Finon•o· Sklej nadeslała; teczkę skó-o 
wogo, Zgierz, ul. 17 Stycznla •9. T..,.. rzaną, księgę z próbkami ma„ 
mln skladanla podoi\ upływo z dniem teriałów, dużą paczkę z poŚ• 
10 lutego br. cielą J biellzną (pierzyna, koł„ 

na~ryt st11łowyd 
WOK zaprasza opracowu1q 

plastycy dolno$1ąscy na poranki rodzinne 
Wi k zość pi<>knych, kry-1 ę 5 '< Wojewódzki Dom Kultury Zw. Zow„ 

s~tało\vych wazonów, pucha- ul. Traugutta 111, 1oprosza rodiic6w 
row oraz zastawy stołO\VeJ, I \vroi 1 dz i ećmi (w wieku 7-U lat) no 
dostarczanej przez hutę „Józe- poron.kl ,oc1z·nne, któ' • odbywają się 
fina" projektowana jest przez w ko,dq _nl,ed21elę, o godzin ie 11 '°"°" 

' , , . Dla rodz1co,w orgon rzowone są poga-
plastykow dolnosląsk1ch Z li donkl pedagogiczne, któ<e wyja!.nlojq 
ośrodka wzorów i modeli w ;>rzyctyny wielu trudności wychowaw­
Piechowicach. w ciągu ostat- I czych Prelegent udzi~I": pmod no 

· h I 1 li I miejscu. Tematem na1bllineJ oogci-
~i~ 3 at p astycy stworzy dank; Je•t .,Nag,odo i ko<a w wycho-
JUZ ponad 500 nowych wzorów i woniu". Dla dz ieci ZOŚ pn:ygolowona 
i modeli. ( 1becnie na warszta- I jest WHoło Imprezo rouywkcwvo. 
cie plastyków z ośrodka w / Wstęp wolny* * * 

, P1echaw1cach zna!Rzl. się mo- . Dziś, 21 bm .. 0 godz. 16, w WDK, 
' del kryształowego zyrandola , M. Stanisławski recytuje wiersze Tu· 

rozmiarami i kompozycją przy- : wiMa dla dzieci. 
stosowanego do niewielkich 

1 
Dz'.ś, 21 bm„ o .. godz. 1e, w WDK. 

novloczesnych wn~trz miesz- „Prreglqd prasowy re:d. Krygiera. 

kalnych. Wysokość żyrandola 
nie przekracza pół metra. 
Plastycy z ośrodka w Piecho­
wicach µracują ponadto nad 
'tzw. kompletem myśliwskim, 
składającym się z karafki oraz 
kieliszków do wina i likieru. 
Motywem zdobniczym będą tu 
grawerowane, stylizowane syl­
wetki zwierząt leśnych oraz 
sylwetki myśliwych. 

\\' J'tiila w a • 
w Miejskiej BibHotece 
Otlś, 21 bm., o ~odt. 12, w Miel· 

skiej Bibliotece PubhcrneJ im. t. Wn­
ryńslciego, ul. Gdańska 102, odhedz:ie 
si ę otwarcie wystawy pt. „Utemhtro 
i sztuka w okresia dtiesięciu lot Pol­
ski ludowej''. 

dra watowana, prześcieradła, 
bielizna, ubrania), sanki wra~ 
z workiem, w którym były u„ 
brania robocze i pędzle. 

Uwaga: Po nagrody dla ucz• 
ciwych zn>lazców powinni 
zgłosić się w MOI ul. Piotr.. 
kowska 104 Julian Flis, Stil4 
nisław Urban i Wiktor 014 
szewski. 

RADIO 
"'iTEK, t1 STYCZNIA lt59 •• 

FAlA 202,1 m 
WłADOMO~Clt 5.05, A.OO. 7.00, 1.~ 

12.0ol, Ił.DO, 18.15, 11.JO, 2J.55. 
13.05 Program dnia. 13.10 „SaJ-

90-n" - opcwlodonie. \3.30 A.udyc:ia 
dla kólek mlodvch geogroł6w. l•.05 
[nformocje. '\4.09 Komunikat o rton ie 
w6d. '\4."10 Ąudycjo s:d::oha d\a klo• 
l 1 Tl. 14.JO Rodrie.cko muzyko ludo• 
wo. U.'° Koncert t:nlist6w. 15.20 Ko,,.. 
cert rouywkowy w wykonaniu O"'lcieo;try 
mondolinis16w lRPR pod df'. E. Ciuk• 
szy, solisto Piotr Wojclenko - ob6j. 
15.50 Audycjo olc:tuolro. 16.00 Kompo­
tyłor tygodnia. 17.00 Z tycio Zw'iqzku 
Radtleclclego. 17.30 Słuchamy łóchkich 
~onst6w. 17.4.5 Z '1'\ikrofonl!m orzH 
minsto I wieś. 17 .55 Chwilo muty4do 
18.00 Pn:ed Il Zjazdem ZMP. 18.10 
Omówienie programu nn diień następ­
„) I chwilo murykl. 1!.20 Polsko mu„ 

li t.yłi.o ro t rywlcowo. 19.4' Reportoi liter<JJ 
cki. 19.00 Koncert symfon iczny. 21.5() 
Kroniko sportowo. '.?'-.CO Mut.yka tonie. 
czno. 23.00 Sonety kameralne. 

Powiatowa Budowlana Sp-nia Pracy 
Konserwacyjno-Remontowa 

UWAGA Ili 
PneczytaJ!!I Zachowaj!!! 
LÓDZKIE ZAKł,ADY BUDOWY l\IASZYN 

PRZEM. TERENOWEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWO - t.. () D Z. 

f, () D Z . ul. ZAMENHOFA 14, tel. 231-61 

Oddział w ZGIERZU. ul. Waryńskiego 7, 

tel. 386 

poleca swoje ustagi dla· wsi I miast po­
wiatu łódzkiego, jak następuje: 

:vmRARSKIE 
CIESIELSKIE 

DEKARSKIE 
ZDUŃSKIE 

MALARSKIE 
SZKLARSKIE 

BETONOWE 
SZYLDZIARSKIE 

ODGROMOWE 
SL USARSKIE 

KOWALSKIE 
BLACHAJISKIE 

STOLARSKIE 
IZOLACYJNE 

Zlecone prace wykonnjemy w oznaczonym 
terminie! 

168-K 

• 

ul. J. Dąbrowskiego 39 - tel. Z43-81 

prowadzia 
następujące usługi dla św Iata pracy: 
Blacharskie Wólczańska 2lZ, tel. 262-85 

Pryncypalna 25, tel. 248-32 
naprawa naczyń I urządzeń gospo­
darstwa domowego. 

Hydrauliczne - Wńl<'Z&.ńska 21Z, tel. 262-85 
naprawa !nst.alacji wodno - kanali­
zacyjnych. 

Slusarsko - merhanlczoe -
Pryncvpalna 25. tel. 24~-32 
P.róchnlka 6. tel. 139-27 
Dąbrowskiego 253 

Naprawy wózków dzlet'lęcycb I rowerl\w 
Próchnika 6. tel. 139-27 

Kowalskie - Dąbrowskiego 255 
Naprawy radia I urzadzeń elekłn>cznvcb 

PróC'h~ika 6, tel. i39-i7 
Naprawy masZYn roln!t'zycb - Dąbrow­

skiego 255 
Lakiernia ram roweroWYeb - Pr6chnlka 6. 

tel. 139-27. 
Punkty te gwarantują solidne I terminowe 

wykonanie. 
149-K 


